
© p i a t a  f i » e z t * w «  L i u C Z t t u a

Nr. 186. Lwów, Piątek dnia 13, Sierpnia 1922 *y *> 
W s i w  s 

A l .

C f  aiłaszel
Za wiersz milimetrowy wynosi: 
Zwyc-r.Rjir.i za tekstem 40. Mk. 
N a do siane 120 Mk. Nekrologia 
IGO Mk- Na pierwsze} kolumnie 
259 Mk. Przed kroniką 180 Mk. 
Po kronice i komunikaty ltsO 
Mk. Drobne ogłoszenia, z.i k*- 
id y  wyraz 20 Mk. w rubryce: 
Kupne i sprzedaż, matrymo
nialne i korespondencja p<y- 
watna za każdy wyraz J) .V«k. 
Paski aa koauoinach tekstowych 
po ISO Mk. a* w iersz milime

trowy, szerok. &i mi Hm*
© g ło sz e n ia  n a  n ie d z ie lę  l św ię  

t a  o 5>/o d ro że j.

© g ło sze n ia  zag ran*czi e  o 100«/o
d ro że j.

REbAKCJA przy ulicy Ossolińskich I. 15. AIMttlffl STRAĆ JA przy ulicy Chorążczyzny 1. 26. —* Redskłor przyjmuje wyłącznie między godziną 4—5. Biura Admini
stracji otwarte codziennie od g&dz. 6 rano do 7 wieczór. — Adres dla telegr. wKurjer“ Lwów. — Rękopisów nie zwraca się. — Telef. reaakc. 19.
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Propaganda „wystąpień 
czynnych".

(Od naszego korespondenta warszaw skiego.)

Warszawa dn. 14. sierpnia.
Parokrotnie już zw racałem  uwagę na to, że 

; nasza reakcja, a przedewszystkiem  endecja, p ra
gnąc podreperow ać swoją id ek  i swioje szeregi, 
ńpr&wia od pewnemu czasu bardzo intensywną 

j propagandę faszyzmu. Nie chcę wcale wchodzić 
w to, czy faszyzm na gruncie włoskim spełnia 

: datT)ią czy ujemną rolę. To jest spraw a we
wnętrzna włoska ( niech solne patrioci w łoscy 
nad tern łamią głowy. To jednak zdaje się nie u- 
e&ać wątpliwości, że wszelki gw ałt fizyczny, 

stosowany przez pewne klasy społeczne, posiada- 
^ e» dla ratowania swej pozycji, musi daw ać 
Skutki ujemne, a naw et musi się prędzej czy po
p i e j  skończyć katastrofalnie dla tych, któriyl 
S1eją burzę.

Tak sanno jak nasze endeki pomagają bol- 
sf®w i'konł podkopując zaufanie do głowy pań- 
- rwa i władz naczelnych Rzeczypospolitej' — tak 

ni°  wszelkiego gatunku faszyści czyli zorgani
zowane pryw atne bojówki pracują na rzecz a- 

ircłi,ji 5. gotują rewohifcfję,. Iegalizujfc krw aw e 
ro»Prawy ze swymi przeciwnikami. Że metody 
Ewolucyjne nigdy nie wychodziły na dobre kla-
SWln Posiadającym — to wfadomem jest z hi- 
storji

2e i z faszystami włoskimi nie jest w szystko 
POr?ądku, dowodem choćby to, źe mają oni 

_fr‘-echv sobie cala wioską lewicę, n»e w yłącza- 
‘|c taK centrow ego stronnictwa, jak „popolari“, 
f i’li ludowcy włoscy o katoliokiem zabarw ie- 
111 • I tym byfo zadużo gw ałtów  faszystów  i dla- 

obalił? Tząd hacty za zbytnią bierność wo-

i\v

bec tych b a ł t ó w .

inter,
Trudno wiec powiedzieć, aby faszyści bronili 

c esów ludowych. W iadomą natomiast jes trze - 
ą’ zc aparat organizacyjny faszystów  włoskich 

' v znacznym stopniu utrzym yw any za pienią- 
1(1' e 'a ')rykantów, a więc działalność faszystów 

' 7 'znowu taik niewinna, jak ja niektórzy
nia^ PEcdstaunać. My wiemy z doświadczc-
Vj. 0 •'cm, że takie nadw orne chorągwie królc- 

’"]hą czasem buntować się przeciw własne- 
hie Pa"stwu ’ uważalibyśm y za wielkie niebez- 
k'dvhC("!SlAV’0 d,a Ojczyzny i1 spokoju w  państwie, 
kie u U nas D0C' maską „patriotyzmu!’ miały tu
bie [).r,1&"  ic powstać, w każdym razie istnic-
njeh *’!l WsYtwctk uw alalibyśm y za wliększe
]lera^z‘T̂ Cc?'eńshv-° dla Ojczyzny, niż strajk ge- 

,.ny- bo głupi strajk zaw sze sie wypali, a uza- 
stra-*k zawsz 

ą,,:3 dz’teń bojówki 
,c P astw o .

y strajk zawsze wygra — gdy istniejące 
sari-,;- dztefi bojówki mogą w każdei chwili roz-

c osństwm.
d e k ^ *  się n. p. stało, gdyby naszym en-
JjyL n 1 kl.erykatom  udaio sfe naw et zorganizo- 
skich . ^ faszystów/ i zrobić kilka zwycie-
2°rga . ..
"iewj^pi
Zorcrl Oto odpowiedzią na to byłoby

W - c_..... : ____s  a._

5.9<Fecj|

anie kontr-faszysfów i mielibyśmy 
'Wie krw aw ą wojnę domową, bo przecież 

r.u T'*e przypuszcza, aby ludowcy. socśalL 
-TOfliif.racj dał i spokojnie feroryzować.

u a w i e d z i s n s  n a d z i e j e  E u r o p y .

Klęska polityczna L Ge0rge’a.
Niemcy żaczynają płacić odszkodowania. — Koalicja nie udzie!? żadnej

pomocy Austrii.

W rażenie w Anglji.

■ja

UPADEK KONFERENCJI NIE PODZIAŁAŁ ZBYT 
SILNIE NA ZWARTOŚĆ ENTENTY.

Leafield. (PAT.) Podczas gdy Poincare przed 
swTcCm wyjazdem z Londynu pow strzym ał się od 
wypowiedzenia swojej opinii co do nic osiągnię
cia porozumienia przez konferencję sprzymierzo
nych, inni delegaci zapewniali, Iż ententa musi 
przetrwać. Theunis oświadczył: Jestem  prze
konany, że spotkam y się znowu. Nie mogę so
bie w yobrazić nictylko zerwania, ale naw et cho
ciażby tylko zaostrzenia się stosunków ntiędzy 
■Francją a Anglią. C ała prasa angielska podzięka 
ten pogląd prem iera belgijskiego i w  licznych 
artykułach daie temu w yraz.

KWESTJA BEZROBOCIA W ANGLJ) 
ZAOSTRZYŁA SIĘ.

Leafield. (PAT.) Rad. Odbyło się posiedzenie 
gabinetu angielskiego w celu wysłuchania spra
wozdania komisji do spraw  bezrobocia. Ustalo
no, że komisja rozszerzy swoją działalność, nio
sąc pomoc także bezrobotnym w handlu. Z Do
wodu rozbicia się narad londyńskich widoki p r i |  
cy dla bezrobotnych w Atngłi pogorszyły się. Z 
tego też powodu waluty obce na londyńskim ryn
ku Dierfężnym wahają się znacznie i transakcje 
miały charakter nerwowy.

LLOYD GEORGE GNIEWA SIĘ 
NA POINCAREGO.

Wiedeń. (PAT). „N. Fr. P ie se “ donosi z Lon
dynu, że Lloyd George wyjechał do Watji półno
cnej. Polecił on usprawiedliwić się wobec Poirtca- 
rego i Schanzera, że nie był n? dworcu z poże
gnaniem przy ich odieździe, gdyż musiał w yje
chać bardzo wcześnie.

PRASA ANGIELSKA OSKARŻA L. GEORGEA.
Leafieid. (PAT.) ..Daily Telegrach organ 

konserw atystów , omawiając zerwanie konferen
cji, czyni zarzuty Lloyd G eorgoow i z ppwM u j ł . 
go' iroon hnóry wy'-raził ąfę w przeciwdziałaniu 
najbardziej słusznym wymogom Poincare’go w 
siprawie kontroli k»palń niemieckich. ,.Eve>ńihg 
Standard” pisze: Ententa powinna być utrzym a
na. Obowiązkiem mężów stanu państw sojuszni
czych jest zapobieżeń je dalszemu trwaniu obec
nych rozdźwięków.

„Morningpost“ pisze, że doskonale rozumie 
stanowisko Francji, domagającej się od Niemiec 
gwarancji. Dziennik zaznacza, że także w kwestii 
wschodu Lloyd George nie umiał pogodzić poglą
dów polityki angielskiej z poglądami francuskimi. 
Polityka Llyod George’a nie jest odbiciem uczuć 
narodu angielskiego. „Times" w yraża nadzieje, że 
obeonie naród angielski uzna, iż nowi ludzie po
winni śtanać na czele rządu jako następcy obe
cnego gabinetu koalicyjnego-

P S Z E I N S i  C R E 1 I G 2 H Y  S P E Ł S C E

SPÓŁKA AKCYJNA W ZGIERZU. 
F a b r y k i  p r a d u k d p

BARWNIKI ANILINOWE
w e ł n ę ,  p ó łw e tn ę ,  j e d w a b  n a l a r a l n y  i s z tu c z n y ,  
len ,  k o n o p ie ,  s ' tó rę .  p a p  er s l o m e ,  p ió r a ,  t łu 

s z c z e ,  m y d ł o ,  pas ły ,  l a s ie ry  itd.

k j P f l O  A  „ (a rs e n o b e n z o i )  d o z a -  „IlLuórf LU 1 filł s i r z y k ó w ,  s t o s o w a 
n y  p r z e z  w y b i tn i e i s z y c h  l e k a rzy  klin  cy tów w 
ty fu s ie  p o w r o t n y m ,  p r z y m io c i e ,  g n i ln y m ,  z a p a 

l e n iu  j~?i:c, m a l a r i i ,  o sp ie  iip.

PRODUKTY PRZEJŚCIOWA
( • p ó f p r c d u k l y  - o - g a u ic z n e ; .

KWASY TECHrilCZNE:
s i a rk o w y  6 t °  Be, o leu m  2 5 %  i CjC°/o a  Ot o w y  
r o ż n y c b  k o n c e n t  s o ln y  2 0 — 22° Be ,  o c t o w y  

■ i Ce/o i 8 0 %  sulfa .n . lowy, s a l ic y lo w y .

F»i s ia rc z a n ,  i r i s d z i o w y  (K>>rona, P r i m a ,  R o ln iczy ) ,  d tv u s ia r c z a n  s o l o w y  (b i su l l a t ) ,  d w u -  iaUii s ia rc z y n  s o d o w y  (b s o f t , t i o s i a r c z a n  s o d o w y  ( a n iy c h lo r ) ,  só l .^ g la u b e r s k ą ,  cb lo r ; -k  
cyna  w y  * c n o w y ,  o c ta n  s ul rwy.

MI rA«M*.iy a d r e s  'B O U f  i l  • K « IK S ;X
7-' i'-

PREWSJTA:
iesięczoie we Lwowie 

Mk., z dostawą do 
Jównu 1.0 0 Mk. z prze- 
syłką w Polsce 
\'.v inń c : państw,
•Mk. Za zmianę', • 

dopłaca się 20

i u m  t u  li* iKonto czekowe PI 
148.Ł&1. T  

Reklamacje otwarti) 
ne od opłaty pocztowej.

! # •

wycfł^dzi codziennie o godzinie 6 rano



KUKJER LWOWSKI 2 dnia 18. sierpnia 1922!

I wyrzynać, demolować itp. WaiUft nKewąhplilwlo 
przeniosłaby się na uftcę, na drogi publiczne, na 
wisfe i pola — a w tedy pokazałoby się, kfcoby na 

■tej ifw a w e j aw anturze gorzej w yszedł: czy ob- 
, Szarnicy, siedzący w śród morza chłopów, czy 
 ̂fabrykanici, otoczeni roboinikami, ozy też ci, 
’ których sprowokowano? Gdyby terror był naj- 
1 łatwiejszym siposobem opanowywania ruchów 
■ sipołecznjmh — to niewątpliwie carowfe ru&scy 
byliby największymi potentatami świata. Jeżeli 

. carów  dziś niema — to dlatego, że ich doradcy 
pomylili się co do skuteczności metody. Liczyli 
—> jednem słowem — ina krótką metę.

Jesteśm y przekonani o tem, że i nasi obszar- 
. nicy li fabrykanci, posm akow awszy skutków, ja- 
k ieby w yw .fłały metody faszystowskie, żałowa
liby bardzo szybko tego, że rozpętali burzę, któ
rą potem poskromić trudno.

Piszem y tych’ kfika słów przestrogi dla tych, 
k tórzy zbyt prosto i pochopnie idą na pewtne b ły 
skotliwe hasła i czyny, nie zdając sobie spraw y 
ze skutków, jakie one pociągnąć mogą. Jeżeli ta 
rozwijająca się propaganda faszyzmu w Polsce 
jest tylko gadaniem, to można ostatecznie przejść 
nad tern do porządku dziennego, ale jeżeli to 
jest przygotowaniem bojówek, to niech endeki, 
chadek!, obszarnicy, fabrykanci itp. wfedzą o tem, 
że gw ałt zawsze się gwałtem odciskał i że w  tym 
ścisku najgorzej dostawało się tym, którzy... na 

. bojówki dawali pieniądze.
Tyle na razie słów! Poczekam y na dalszy 

rozwój wypadków. J. Krz.
 00— -

LISTV Z GDAŃSKA.
Szał k u p o w an ia  tow arów . — Z d z ie ran ie  Po
laków  p rzez  kupców  niem ieckich .. — P o lacy  
w k asy n ie .— W ie rn i W a rsz a w ia n ie . — Dwa 

obozy  Polaków .
(Od naszego korespondenta.)

G dańsk , 12. sierpnia.
Spadek marki niemieckiej wycisnął swą pieczęć 

na życiu gospodarczem W. M. Gd ń 3lii. Nastąpiło 
nagle podrożenie towarów wszelkiego rodzaju 
a zwłaszcza obuwia i manufaktury. Z obawy przed 
dalszem podroż. uiem towarów rzuciła się publiczność 
Gdańska '?  okoliczna na nie, kifpując Uefe" wVż«k;ego 
namysłu wszystko, cokolwiek posiada jaką war ość. 
Tem samem spotęgowano falę drożyzny. Składy 
obuwia w krótkim czasie wypróżniły się prawie zu
pełnie a ceny podskoczyły w ciągu dwóch tygodni 
O 100 procent.

Nie wiele lepiej jest w dziale manufakturowym.
Dotychczas kupował przeważnie hurtownik gdań- 

sitf wyrobv włókiennicz* z N cmiec, uważając je za 
lepsze od polskich. O l kilku miesiecy jednakże wy

roby łódzkie opanowały na w.ększe sklepy gdańskie. 
W wielkich domach handlowych Gdańska widać 
baidzo dużo towaru łódz iego, iecz widzą go tylko 
znawcy, a nie zwykła kupująca publiczność, tak nie
miecka jak ! polska- Kupcy gdańscy natomiast usi
łują wmówić w swą klientelę, iż posiadają na skła
dzie towar z Rzeszy niameck cj, oclony Jysoko pr, e: 
Polskę i wskutek tego droższy niż w Niemczech.

Za towar łódzki bierze się tu ceny niesłychane 
około 100— 150 procent wyższe Od cen za te same 
towary w Pols:e.

Publ czność kupuje nie namyślając się diżo nad 
wyborem i ceną, gdyż opanowa! ją prawdziwy sza 
w nabywaniu towarów.

Z powodu „zwyżki* waluty polskiej neptywa 
i dużo Polaków do Gdańska po towary, mniemając 
iż kupuje taniej niż w Polsce. Tak „zwyżka" waluty 
polskiej nie jest żadną zwyiką lecz zniżką i tylko 
rdptowniejsże spadanie marki niemieckiej sprawi 1 to, 
iż Niemcy w G iańsitu mówią naogól O , wysokim* 
kursie marki polskiej, gdy ona n. p. stoi na U ’50 
w Stosunku do niemieckiej waluty.

Ludność polska ogarnięta szalem kupowania za
nosi swe pieniądze hakatystem i żydom gdańskim 
przepłacając towar polski w Gdańsku 1 napychając 
kieszenie nieprzyjaznego nam żywiotu niemieckiego.

Gdańszczanie a zwłaszcza Sopociąnie bardzo 
Odzierają przybywającyeh tam letników polskich. Gdy 
n. p. jaki kupie., posiadający zwlaszr/.a mniejszy 
interes widzi między kupującymi Polaków, zdradza
jących się tem, iż mówią łamaną niemczyzną lub 
złym akcentem, przynajmniej nie tute szy n, to czę 
sto żąda od nich kilkadziesiąt lub nawet sto pro
cent więcej niż zwykle za swój towar. Polacy zwykle 
płacą nie pytając s ę o cenę. Niemcy c:ąg :ą  z tego 
powodu z przybywających Polaków ogromne zys i 
a mimo to są wzg ędem nas wiogo usposobień’.

A kasyno? Czyż po wśzczttej akcji przeciwko 
niemu w Gdańsku i całej Polsce niema tam Pol ków

wy. Oig -n /aj:, i urządza sij rozmaita szkoły pol
sku, zjaJlpi wy tawy i t. d., byle tylko j olskdif 
zapuścił tu 'jfębsze korzenie tak, aby już żaden 
. ic h ’r t titoński jej nie wyrwał.

Przed kilku dniami był u wspaniały zjasd 
śpiewaczy z udziałem najcelniejszy.h muzyków poi-, 
sitich jak prof. Masżyńskiego, OjJieńskiedo, Jótiyki, 
Bartkiewicza i t. d.

W Gdańsku zauważyć możlia za^em dwa prze* 
dwrte sobie obozy Polaków, jeden wykonujący prac? 
twórczą, a d u g i destrukcyjną W sópOcklm kasynie gry*

G edahus.

i Polek? O! je Bł ich tam aż nadto, a najwi.cej of ar 
tej szulerni dostarcza Wassz wa. Przecież krupierzy 
i zarząd kasyna owego powiedz eli publicznie, iż je
żeli wskutek waiki przeciwko tej instytucji cala Pol
ska ich opuści, to jednakże są pewni, iż Warszawia
nie im pozostaną wiernymi. I mają rację! Ga e falt 
lekkomyślnych graczy przyoywa wfaśriie ze stolicy. 
Ich nic nie krępuje w graniu t zgrywaniu się, ani 
opinja publiczna, ani czarne listy-. »N+e> t» ą  ów 
z tem nawet wobec in :ych ludzi, będąc -cli przeci-. 
wp'kami owego kasyna, Zupełnie publicznie mów: 

'niejeden n. p. w pociągu, iż jest członkiem ksśyna; 
iż g ywa i przegrywa i nawet pokazuje kwotę Swe
go członnostwa, jakby to była karta legitymacyjna 
przynależneś ;i do jakiegoś towarzystwa dobro.zynnn- 
ś i c.y też naukowego. Klk.dzlesiąt miljonów mkp. 
wędruję co miesiąc dc śopo.k ej szulerni od polskich 
obywateli.

Tymczasem druga część Polaków pr ca t  uie- 
zmordtwanie nad wywalczeniem lepszego iutra ćl 
Polonii gdańsbei. kió-ej obecny l!>s nie wcal'. różo-

Przegląd światowy,
P. KRAMa k Z AGITUJE ZA BEZF A.RTYJN 

RZĄDEM.
Na zgromadzeniu w  Taborze prEfrtfiSnwial po

seł dr. Kramarz, w zywając 00 utworzenia rządu 
sikiej ręki, k tóryby mógł przeciw staw ić się ener
gicznie zgubnej polityce partyjnej i naw ę - pań
stwową pokierow ać z punktu widzenia polityki 
państwowej. Kramarz protestow ał przeciwko te
mu, a;by do gabinetu powołano przedstawicielu 
5-ciu skonsolidowanych pariji. Kandydaci partyj
ni mogliby, zdaniem Kramarza, spelwać sw ą ro
lę jako ministrowie bez tek, odpowfedizialni za 
kierowmictw.o m inisterstwa. Jeden z nich mógłby 
być prez. min., initie zaś ministerstwa powfnne 
być absolutnie oosadzone przez bezpartyjnych 
fachowców. 1AWJ

SCENY W PARLAMENCIE WŁOSKIM.
Zeszłej śtody prezydent ministrów F&Cts 

przedstawiał gabinet Izbie, zaznaczając w  krót
kich słowach kontynuowanie polityki poprzednie
go gabinetu Przemówienie jego wysłuchała Izhh 
spokojnie, dopiero po rozpoczęciu dyskusji na te
mat votum zaufania dla nowego rządu, rozegrały 
się gw ałtow ne Sceny, które 'podajemy za dzienni
kami włoskimi:

W  dyskusji pierwszy przem aw iał poseł LuP1- 
fascista, atakując sflnię gabinet. „Nie jesteśm y re- 
'^.0'lycjynjstąin.i — wołał — lecz. .chcemy- zn iszcz^  
w szelkie grapy, wrogie idei narodowe]’'. W  odpo
wiedzi-, n a  Ije komunista Rąpossi wjśęjSTł flfGTiTów- 
nicę i ogłosił grzmiąco, że proletariusze będą a# 
bronić z bronią w ręku.

Było to hastom do wybuchu. W szczął się nie
opisany tumult 1 zamieszanie, w  czasie któregó 
fascista Gfunta wyciągnął rew olw er 2 kieszeni 1 
począł wołać:

„Jeśli Ra<possl nie zamilknie — zaażnieh^ 
strzdać!".

Bezsilny przewodniczący musiał przerw ać P°' 
siedzenie. W  czasie przerw y jetefnak zaszły nowe

M A L M A R  B E R G M A N .

Eiatnia n a  ja sn ia  pana
Ze szweJakiego przełożyła Józefa Kłerae, HieWlcscwi.

(G iś s  tV iU /yh-''

— Czy na szkodę, lub dla dobra twojego, Ro
gerze? Wiem, że robisz aluzję do twojego mał
żeństwa.

Jaśnie pan podniósł laskę — dlaczego? na 
co? Niemożliwe do zrozumienia. Ręka opadła 
znowu, jaśnie pan zaczął się bawić laską, obraca
jąc ją w palcach bardzo niezręcznie.

Jaśnie pani ani drgnęła.
Po chwili, zupełnie spokojnie, jakgdyby mi- 

> mochodem odezwał się jaśnie pan.
— Cela c‘est passć. On n‘en parle plus. — 

I z poprzednim, złośliwym meco, jakkolwiek u- 
przeimym uśmiechem ciągnął dalej: Mon Dieu, 
chere soeur, czyśmy jśfi, starzy  dostatecznie? Nie
kiedy zdaje mi się, jakgdybym był już starcem, 
odwiecznym starcem. Tak, tak, Julo, ciekawy ten 
czas, nie można objąć, nie można zmierzyć. Cza- 
s-em zdaje nii się, że mam jakieś idee — ziupeł-

. nie, jak nieboszcyk ojciec, fla. Boże mój! on był 
młodszy odemnie, 'był jednak młodszy! Niedo- 

, rzeczne pomysły, szaleństwa, chćrie, I<tóre stare
mu sercu są drogie, dziwnie drogie.

Tak jest z tenii dziećmi. Nie pojmuję wprost, 
jakie diablo idiotyczne przywiązanie w krew  mi

wszczepiły te raki- No z Biandzią — c'est une 
chose toute explicable, menie tres natureHe. Ale 
chłopiec nygus, un ftipon. Gdyby ro by ło w tno- 
ich młodych latach, dostałby już dziesięć razy  po~ 
rządne w ały, jak mnie tu widzisz żywym! Ha! 
Przychodzi di do mnie i daje mi rozkazy. Hel? 
Czy to nie diabelska bezczelność — he? Niech 
mnie licho...

— Nie klnijże tak strasznie, Rogerze. W ierzę 
ci na słowo.

— Rzeczywiście? No, to pięknie-
Jaśnie Pan otworzył tabakierkę W ikberga, 

specjalnie na to wypożyczoną, aby w danej chwili 
zaczerpnąć otuchy — otw arł i zażył.

—Ha, ha i siedzi tu człowiek sam — zupełnie 
sam. Nie żalę się, Juljo, nie. Nigdy nie byłem  
przyjacielem przyjęć i tow arzystw a. A z każdym 
rokiem staje mi się to wstrętniejsze. Tak, w strę t
ne! Pardon — o ile towarzystwm nie stano,wi uko
chana siostra. Podaj mi rękę, m a"chere! Siedzi 
człowiek sam — siedzi wr le d i dzień przy  otwaf- 
tem oknie. W  ręku trzym a się sław etną madame 
Corinne. Specjalnego coś o tem pomyśleć nie mo
żna, bo zna się przecież tę pełną gracji darnulę. 
W tem  słyszy się ,jbrr", to bak, he! A potom znów 
„bss“ — mały bączek. I tak w kółko bzykają, pa
plają i szeptają A w szystko takie tajemnicza. 
Tak, ta hołota1 Są jużto w tym krzaku, to znów 
wr innym. Potem bawią się. w  chowankę, a później 
się gonią. I znów „brr’1 Julży i „bss“ mały. Niech 
mnie licho porwde, jeżeli to w szystko razem nie 
wesołe. I wdesz co, oni ani się domyślają, że s ary

siedzi tu na górze i patrzy na nich. Myślą, że ŚP:- 
Hibilii! Śpioch ten, mc przecie rtie robi, tylko śpij

To przyjemność dla nas, podpatryw ać iclp 
Djabelmle przyjemna rzecz! Une toute petrte chń- 
se, un rien ale śledtzi sie z naiwiękśzem zajęcicń1- 
Tak, tak, ntoże dlatego, że się człowiek starzeje 
A potem zdaje ci się, jakgdyby sie tam patlflo ^  
krzakach S tary  czuje ciepło i wyciąga zm arznie 
te ręce. Wielkie stOśy pogasły, widziśż, w ypali^ 
się. Popiół. Teraz ogień przeskoczył na młod* 
drzew'0. Z tem tak, jak 7. czasem. C‘est dró'6, 
tont ca! Zrozumiałaś chyba, siostro, że. para 
kich ialeczok może w ywsokim stopniu zaintere” ) 
sować starego człowieka, który nie ma o 
myśleć. Tak, tak. I stary  chce się zabawić w 
patrzność. No, tak jeżeli to rozumiesz, k o ch a j 
siostro, to też wiesz, ćó było i jest ffloirrt najgló^' 
niejszym motywem. Nie chciałbym, abyś mój |0 
siam ent uwaiżała tytko za dowód tnojej szerci*L 
znanej złośliwości. Tak tedy ma Się ta sp?aw“ 
Cóż ty  na nla perwaesz?

Jaśnie pani wyciągnęła do niego obie ręcó- 
ponieważ go z kanapy wygodnie ściskać nie 
gła, podniosła się, otoczyła ramieniem jego s*?™ 
i wycisnęła na jego czole pocałunek.

— Ty mój drogi, najlepszy — tak Cię ro***' 
m fem!

— No, to do’7rze. Więc hic mówmy o ‘L -: 
wiecej. Co zaś dotyczy Mali i ciebie sameji.. . I

(C. d. «Łl-
— --po**1*-*'
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sceny. Inny poseł — fascista Arpingti rzucił srę 
z rewolwerem  w ręku ira cUbnków skrajnej le
w icy i ledwe że urzędnicy parlam entarni zdołał! 
go powstrzym ać od strzelania.

Po. przerwie aw antury rozpoczęły się na no- 
v o. Na sali w  kuloarach wrzało jak wśród bi
tw y ,  a policzki były rozdawane na prawo i na le
wo. Między innymi wspomniany krewki poseł 
Giunta obił po tw arzy  redaktora „Lavoso“ posła 
Canopę, przy wynikłej zaś przyiem bójce aż 
kilkunastu posłów musiało rozdzielać zapam ięta
łych przeciwników.

RADA MINISTRÓW ZAAPROBOWAŁA STANO. 
WISKO POINCAREGO.

Paryż. 1 (3/8. (PAT.) Na dzrsieaszem posie- 
dzenm w Rambomllcte ped przewodnictwem Mille
ra ud a zdaw ał prezydent ministrów Poincare 
szczegółowo sprawę z rokowań londyńskich, ja
ko te* wyluszczal m otywy, które uniemożKwiły 

l porozumienie.

Rada Ministrów aprobowała jednogłośnie 
stanowisko Poincare’go.

Popołudniu .odbyło się ponownie posiedzenie R a
dy ministrów, na którem dyskutowano szczegó
łowo nad roz-maiteini ewentualnościami, jakfe by 
mogły wyniknąć na tle decyzji komisji r&para- 
cyjnej. Po skończonem posiedzeniu cŁm Sbw ie 

^gabinetu odjechali' z powrotem  dó Paryża.

PART AMENT NIE BĘDZIE ZWOŁANY.
Paryż. (PAT). Havas- W  czasie posiedzenia 

,Rady ministrów w Rarnbouilletc oświadczy! mini
s te r  spraw  w ew nętrznych dziennikarzom, że o

CZĘŚĆ RATY SIERPNIOWEJ SPŁACONA
z z a s t r z e ż e n ia m i .

Eilwese. (PAT.) Rad. Rząd R zeszy w nocie 
'do aliantów z dnia 15. bm. komunikuje o doko
nanej wpłacie pól miljona funtów szterJingów, 
czyli 10 milionów marek w złocie, jako ratę za 

^icfpJeń Jednocześnie rząd podkreśla niemożność 
uiszczenia żądanych 2 milionów funtów szkerim- 

'góv wskutek katastrofalnego spadku marki nic- 
. n;i-tckici i podkreśla poważne zastrzeżenia pizo. 
ciwko owym obciążeniom.

Od dn'a 15. lioca, tj. od wniesienia memo- 
rjału w sprawie uregulowania wpłat w yrów naw - 

•czych m arka niemiecka spadła z 2/100 na 1/100 
'w artości przedwojennej.

NIEMCY WZBURZONE.
Berlin. (AW). Gabinet Rzeszy obradował 

wczoraj nad sytuacją, w yw torzoną przez fiasko 
konferencji londyńskiej. Związki zawodowe przed

ło ż y ły  rządowi swe postulaty. Urzędnicy i ro
botnicy państwowi żądają podwyższenia pensji, 
‘co pociągnie za sobą podobne żądania funkcjona
riusz ów pryw atnych

SPADEK MARKI NIEMIECKIEJ.
Berlin. (AW.) Wyniki obrad konferencji Ipn-

NOTA AUSTRJACKA DO KONFERENCJI 
LONDYŃSKIEJ.

Leafield. (PAT.) Radio. W  południe ostatnie
g o  dnia obrad konferencji1 londyńskiej poseł au- 
st rjacki w Londynie w ręczył konferencji notę w 

[sprawie groźnego położenia finansowego Austr.ii. 
W  rmcie tej Austria p ro J  o dalszą pożyczkę 15 
milionów fuulów szterl. RząJ austriacki zaznacza, 
że w  raz* odmowy niebylby nadal w możności 
spełniać włożonych nań zadań. Podczas dyskusji 

|na plenum konferencji w  sprawie powyższej LI.

Sceny takie są charakterystyczne dla tempe
ramentu włoskiego- Przypominam sobie jednak, 
że gdy przed dwoma tygodniami siedziałem w7 
loży prasowej Sejmu podczas słynnego glosowania 
nad votum nieufności dla Naczelnika Państw a, 
Jjedząea obok mnie korespondentka „M anchester 
Guardian’1 — zauw ażyła naiwnie, przypatrując 
się burzy:

— „Takich scen chyba niema w  żadnym par
lamencie!".

Szkoda, że Szan. korespondentka nie jest 
w Rzymie! ■ O*

WIENIEC MOGILNY SYMBOLEM JEDNOŚCI 
FRANC.-ANG.

Bordeauy. (PAT.) „Petit Parisien’’ pisze, że 
złożenie przez Poincare’go wieńca na mogfle nie
znanego żołnierza dokonane przed: wyjazdem do 
Londynlu, tiyio odpowiednio zrozisnfe! ie przez Fran
cję. Niemożliwym jest zatarg z państwem, które 
straciło 700.000 synów, dopomagając Francji w 
dziele obrony wolności świata.

DELEGACJA FRANCUSKA SPEŁNIŁA SWÓJ 
OBOWIĄZEK.

Paryż. (PAT.) Havas. Poincare oraz pozosta- 
i delegaci francuscy na konferencję londyńską 
przybyli tu wczoraj wieczorem, witani owacyjnie 
praez licznie zgromadzoną na dworcu publicz
ność.

NIEMIECKI KOMISARZ W NADRENJI DOSTAŁ
JLAUFPAS".

Berlin, (PAT.) 15/8. Międzysojusznicza ko
misja w  Nadrenii z łożfła  z urzędu z dniem 16. 
bm. niemieckiego komisarza rządu, motywując 
kr.ok ten nieudolnością jego do pełnienia powie
rzonych mu obowiązków.

dyńskiej odbiły się głośnem echem na tutejszej 
giełdzie i spowodowały szaloną zwyżkę obcych 
waiut. Ostatnio kosztował dolar 1040 do 1960 mk., 
korona czeska 291, węgierska 70 marek n. IJ- 
spo sobie nie na giełdzie beznadziejne.

KOMISJA DLA ODSZKODOWAŃ RADZI JUŻ,
Paryż. (AW). Dziś rozpoczęła obrady komi

sja reparacyjna w sprawie moratorium niemieckie
go. Poincare polecił przedstawicielowi iranc. Du
bois, by oświadczył się przeciwko udzieleniu 
Niemcom moratorjuin.

NIEMCY MAJĄ ZAPLACIC RATĘ W CIĄGU 
BIEŻ. MIESIĄCA.

Londyn. (PA T ) 16/8. Osiągnięto porozumie
nie jedynie co do tego, że rata, która Niemcy 
miały zapłacić w dniu 15. !>m. w wysokości dwu 
milionów funtów szterlingów ma być wpłacona 
bezwzględnie w ciągu najbliższych tygodni.

Postanowienia co do następnych wpłat mają 
być powżlcte na mocy porozumienia pomiędzy 
Niemcami a oddzielitemi państwami. Porozumie
nie to będzie ewentualnie zatwierdzone przez ko
misję odszkodowań.

Gcorge oświadczył, że nie potrafi wskazać co 
mogliby sojusznicy w  tej sprawie jeszcze uczy
nić ponadto, co już zostało zrobione. Prem ier an
gielski podkreślił, że Anglja dała Austrji już 12 
miljonów7 funtów7 szter.

Poincare i Schanzer oświadczyli z kolei, żc 
również Frai-cia i W łochy dały Austrji kredyt w 
laaeztiej wysokości,

Lloyd George zwrócił ssę do Ligi Narado- 
prośbą o jak najszybsze przeprowadzenie badań 
położenia Austrji.

AUSTRJA ZWOŁUJE RADĘ NARODOWĄ.
Wiedeń. (PAT). W  piątek odbędzie sie po

siedzenie Rady ministrów7 w sprawie sytuacji w y
tworzonej wynikiem konferencji londyńskiej. Ra
da ministrów poweźmie uchwałę w kwestji zw o
łania Rady Narodowej

DEMONSTRACJE KOMUNISTÓW W WIEDNIU.
Wiedeń. (PAT). Dziś przedpołudniem odbyła 

się przed ratuszem wiedeńskim demonstracja 
drożyźmana., urządzona przez komunistów7. De
monstracja miała przebieg spokojny.

Sprawa statutu 
fłta Małopolski w sch.

PREMJER NOWAK I MIN, NARUTOWICZ 
U NACZELNIKA PAŃSTWA, 

Warszawa. (AW). Dziś rano prez. min. kon
ferował z min. Narutowiczem i prof. Aszkenazym 
wr sprawie statutu Małopolski Wschodniej. — W 
'związku z tą spraw ą premier i min. spraw7'zagrau. 
zostali przyjęci o gc-dz. 13. przez Nacz. Państwa.

RZAD PROJEKTUJE PRZESUNIĘCIE TER
MINU WYBORÓW. ’

Warszawa, (a W). Na najbliższem posiedze
niu komisji konstytucyjnej i spr. zagr., zamierza 
rząd przedstawić motywy projektu przesunięcia 
terminu wyborów na 2 do 3 tygodni. Stronnictwa 
prawicowe zachowują się w stosunku do tego 
projektu w bezwzględnej opozycji.

WYJAZD NACZELNIKA PAŃSTWA Z WILNA.
Wiłifo, (PAT). W czoraj o godz. 22. Naczelnik 

Państw a w raz z małżonką i sztabem opuścił Wil
no. Na dworcu kolejowym żegnali Naczelnika Pań
stw a przedstawiciele rządu, wojskowości, uni
w ersytetu, instytucji i organizacji społecznych, 
dalej duchowieństwo, młodzież uniwersytecka, ty
ra z licznie zebrana publiczność- f

KONFERENCJA POLSKO-LITEWSKA 
W SPRAWIE KOMUNIKACJI.

Wilno. (AW). Dnia 17. bm. rozpocznie s!ę 
konferencja przedstawicieli Polski i Litwy Ko
wieńskiej w sprawie komunikacji i ceł.

ROSJA INTERESUJE SIE KWF.STJĄ ŻEGLUGI 
NA NIEMNIE.

Ryga. (PAT .) Rząd rosyjski w ysłał do rzą
du Litwy Kowieńskiej nołę z protestem  przeciw, 
ko uregulowaniu spraw y rzeki Niemna bez n- 
dziahi Rosji

*

Konferencja marjenbadzka,
KONFERENCJA MAŁEJ ENTENTY 

W MARJENBADZIE.
Praga. (PAT). Konferencja ministrów7 państw7 

Małej Ententy w7 M arjenbadzie rozpocznie się 
z końcem tego tygodnia. W edług pierwotnego 
planu, obrady miały dotyczyć stosunków7 miedzy 
Czechosłowacją a Jugosławią. Obecnie słychać, 
że także Rumunia weźmie udział w rokowaniach 
celem zaw arcia układów7 handlowych.

KONFERENCJA MIN. SKARBU W MARJEN- 
BADZIE>,

Wiedeń. (AW). Prócz konferencji prez. mini
strów  Małej Enten‘y. odbędzie się równocześnie 
konferencja min. skarbu celem ustalenia wspólnej 
polityki gospodarczej. .

WYJAZD PASICZA.
Wiedeń. (AW). Prez. min. Pasicz wyjechał 

wczoraj z Belgradu na konferencje Matei Ententy 
w sprawie zawarcia umowy handlowej i trw ałe
go sojuszu obronnego.

00  1 mmmm

Konferencja wzmocniła stanowisko Francji.

■zwołaniu Izby nie ma mowy

Niemcy zapłaciły iO milj. marek w złocie.

■ O O  1

Prośba Austrji o nową pożyczkę odrzucona.
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DEZORGANIZACJA SINFEINISTÓW.
Leafieldl (PAT.) Wedle wiadomości 'poda

nych przez pisma, cala aftnja republikańska w 
Irlairjijl, z ■wyjątkiem przywódców i ich najbliż
szego otoczenia znajduje się w rozprzężeniu. 
W śród pow stańców  daje się zauważyć tendencja 
opuszczania m iast i ucieczka do miejscowości gó
rzystych d (niedostępnych. Ci republikanie formo
w ać rrrd!j'ą oddziały, dokonywujące napadów. De 
Wall era znajduje się podobno wśród swoich wojsk 
w  Mallow. W e czw artek widziano go w  Korfu, 
k tóry  opuścił w  zamkniętym powozie, otoczo
nym eskortą.

 -00  1

Wiadomości telegraficzne.
Wybory do Sejmu kowieńskiego w paździer

niku. Opublikowano dekrer „Pełniącego obowiązki 
prez. Republiki1** w  sprawie w yborów  do sejmu. 
Termin wyborów naznaczono na 10. i 11. paź
dziernika. (A W).

Utrudnienia dla Polaków na Łotwie. Pyga. 
Pomimo, iże wszystkie narodowości, zamieszkałe 
na Łotwie, (a w te.i liczbie nieliczni LitwinO po
siadają w łasne dzienniki, prócz Polaków, w ładze 
łotewskie od sześciu tygodni zwlekają z wydaniem 
koncesji na tygodnik polski, co wywołuje wśród 
społeczeńsf\ya polskiego ogromne rozgoryczenie.

(AW).
Wybory do parlamentu łotewskiego w yzna

czono na pierwszą pofowe października br. (AW.)
Ukraina potrzebuje pomocy w aprowizacji.

W ysoki kom isariat dra Nansena w  Genewie ko
munikuje: Przedstaw iciele dra Nansena, k tó rzy  
w lśpcu br. udali się do Charkowa, Aleksandrów - 
ska i Melitopola, stwierdzają, że będzie potrze
ba w ysyłać pomoc do południowej części Ukrai
ny przynajmniej przez najbliższe 6 miesięcy, 
gdyż w  przeciwnym  razie głód będzie się tam 
szerzyć w coraz to większych rozmiarach. W e
dług sprawozdań, jakie nadeszły do Komisji, 
w yrażona jest opinja, że rezultaty ostatniej kam 
panii rolnej są złe. Zboża zasiane ubiegłej jesie
ni prawie całkowicie nfe wzeszły.. Na Zaporożu 
przew idyw any jest zbiór 30 milionów pudów, 
podczas‘ -gdy na potrzeby kraju potrzebne jest 11- 
zyskamie przynajmniej 93 milionów pudów. (PAT)

Obrona interesów w. ks. Luksemburskiego w
Polsce, powierzona została belgijskim przedstaw i
cielstwom konsularnym w  Polsce. (PAT.).

Włoska Rada ministrów, przejęła projekt kon
wencji handlowej włosko-polskiej zgodnie z pro
jektem ustaw y, znajdującym się obecnie w  par
lamencie. (PAT).

Rzym. Senat uchwali? yotum zaufania dla 
rządu de Faety. (PAT.)

Odessa chce Wrangla. Londyn. Ffa.vas. „Ti- 
m cs“ donoszą, że z powodu pogłoski, jakoby 
W rangel zamierzał wkrótoe wylądować w  Odes
sie. władze sowjeckie w ydały  szereg zarządzeń, 
którym jednakże sprzeciwili się robotnicy. Do
szło do krw aw ego starcia w  porcie, przyczem zs- 
bity został komisarz portu i 4 funkcjonarjuszów 
bolszewickich, 4 robotników ciężko rannych.

IPAT).
Helsingfors. Kongres esperantystów, który 

zakończył się wczoraj, przyiał propozycje odby
cia następnego kongresu w Norymberdze. (PAT).

Resztki suwerennej dumy śp. Austrji. Wiedeń. 
„W r. Zeitung*’ donosi, że austriacki wojskowy u- 
rząd likwidacyjny w strzym ał wysyłkę dokumen
tów obcych poddanych, którzy wchodzili w  skład 
ausfr.-węg. siły zbrojnej. W  przyszłości prośby 
poszczególnych państw  sukcesyjnych o wydań te 
takich dokumentów maią być przedkładane mini
sterstw u spraw  zagrań. (PAT).

Reforma religijna w Rosji. Moskwa. Zjazd 
w yznaw ców  t. zw. „żywej cerkwi’’ uchwalił, że 
najwyższą instancją w  sprawach cerkiewnych 
będzie sobór, zw oływ any co 3 lata. Organem w y
konaw czym  zarząd cerkiewny. Zjazd w yznaw 
ców „żywej cerkw i” postanowił skasować w szy
stkie klasztory i wprow adzać bractw a pracy. 
Mnichom ma być dozwolone wstępowanie do du
chowieństwa białego Zjazd powziął uchwałę, że 
duchowni nie maja odprawiać modiów za patriar
chę Tych one. (PAT)

Strajk rołay w Niemczech. Berlin. Biuro 
Wolffa dbwiaduje się, że w okręgach Kassel, Hof-
geismar, Bschwege, Wiesenhausen, Iiamberg, 
Melsungen, Wołfhagen Rpthm burg, Hirscbberg, 
Fieizlar i okolicach wolnego m iasta Waldeck w y
buchł dziś ogólny strajk robotników rolnych. — 
Związki rolne podjęły kroki zaradcze. W  środę 
odbędzie się pierwsza konferencja z delegatami 
robotników. (AW.)

Na horyzoncie wyborczym.
WIELKIE WIECE P . S. iL. W E WSCHODNIEJ 

MALOPOI SCE
odbyły się — jak nam stam tąd donoszą — w  Ho- 
rodeuce i Kołomyji przy licznym udziale ludno
ści. W Kotoanyji garstka endeków usiłowała ha
łasami udaremnić zebranie, jednak zebranie ol
brzym ią Większością opowie dzid to się przeciw 
■nim i przyjęło przedłożone rezolucje. Na obu w ie
cach referow ał poseł BryL

PIERW SZE PRÓBKI ENDECKIEGO ^FASZY
ZMU’’.

W ybitny publicysta socjalistyczny, radny -i. 
W arszaw y, p. Tadeusz Hołówko, został po wiecu 
w Mławie przez agitatorów  endeckich dotkliwie 
■pobity. Zdziczenie endeckie tembardzlej godne 
jest po tęp ien ia/że ofiarą jego padł b. iegjomsta or
ganizator POW . za czasów  okupacyjnych, żoł
nierz w czasie najazdu 'bolszewickiego- Metody 
podobne mszczą się jednak 'na tych, k tórzy  je 
stosują.

MOSWKCk .ST YCZNE PC  DŹWIĘKI.
Wileńskie konserw atyw ne „Słowo”, zamie

szcza artykuł, zachwalający monarchiczną formę 
rządu, specjalnie jakoby w  Polsce potrzebną. 2a 
„Słowem ’’ stolą jednak zbyt szczupłe szeregi' 
zwolenników. Do monarcbizmu mamy na razie 
'jeszcze daleko.

Stan wyjątkowy 
w filałopolscć 7rienoT/.

Dziennik ustaw  z 11. brn. ogłasza Ustawę z 
dnia 3. sierpnia 1922 r. o zniesieniu stanu w yjąt
kowego w Małopoisce.

Art- 1. W prowadzony w  Małopoisce rozpo- 
rządzeniem austriackiej Rady ministrów z dnia 
25. lipca 1914 r. (Nr. 158 austr. Dz. Ust. P.) stan 
w yjątkow y znosi się.

Art. 2. W ykonanie tej ustaw y porucza się mi
nistrowi spraw  wew nętrznych.

Art. 3. Ustawa niniejsza obowiązuje z dniem 
jej ogłoszenia.

M arszałek: Trąmpczyński. P rezydent mini
strów : Nowak. Minister spraw  wewnętrznych: 
A. Kamieński.

Zamknsacśe póft&lonji walać, 
we Lwowie.

W e wtorek. 15- brn. w południe Tow. „Dzieci 
na w ieś’1 zamknęło Kolonię wakacyjną, która w  
tym roku urządzoną została w  szkole św. Zofii. 
W latach poprzednich urządzono takich półkolonii 
we Lwowie kilkanaście, szczególnie po in-wazji 
ukraińskiej. W  tym roku rozporządzało Tow. 
„Dzieci na wieś** o wiele skromniejszymi fundu
szami, a oprócz tego było mniej, niż dawniej 
zgłoszeń z tej przyczyny, iże szczególnie w  sfe
rach robotniczych nie daw ata się odczuwać taka 
bieda, jak w latach poprzednich. Ogółem urządzo
no we Lwowie -w tym roku tylko dwie półkolonie, 
a to jedną w  szkole im. św. Zofji, a drugą dla 
dziatwy żydowskiej w  szkole im. Sobieskiego.

Do półkoloiiji w szkole, św. Zofji ze zgłoszo
nych dzieci zakwalifikowano do przyjęcia 121 
dzieci w wieku od 6 do 14 lat, a to 60 chłopców 
i 61 dziewcząt, uczęszczających do szkół lw ow
skich. Były to przeważnie dzieci urzędników r 
podurzędińków, woźnych i rzemieślników, między 
temi było w iek  sierót. Na utrzymanie kolonii zło

żyli rodzice w  komitecie 44.000 mk., a na ręce 
kierowniczki kolonji dyrektorki p. Dębickie* 
136.700 mk. Część dziatw y na cały sezon pięcie- 
tygodniowy od 11. lipca do 15. sierpnia zapłaciła 
całą taksę w  kwocie 3.000 mk., znacznej części 
dziatwy przyznano zniiżkę, a 19 dzieci przyjęto 
bezpłatnie- Kierownictwo kołonji spoczywało w 
ręku zaszczytnie znanej na polu pedagogicznem 
dyrek orki p. Dębickiej, kierownictwo pedagogi
czne chłopców oddano p. Rudnickiemu, a dziew
cząt paniom Kazim. Góralównej i Mairji Kraus.

D ziatw a zbierała się na kolonji o g. 8.30 rano i 
otozymywała w  szkole św. Sofii d-ugie śniadanie, 
złożone z kakao, lub herbaty i chleba, poczem 
grupowała się w kolumny i udawała się na w y 
cieczkę do parku Stryjskiego, na Żelazną Wodę, 
lub też do przełęczy Snopkowa. Z wycieczek 
w a c a ta  dziatw a pod przewodem  nauczyciela i 
nauczycielek o godz. 2- na obiad. W  dnie słotne 
dziatwa zajmowała się w  szkole św. Zofji opo
wiadaniami, śpiewami i grami.

. Obiad składał się 3 razy  tygodniowo z zupy 
i mięsa z" Chlebem, a 3 razy tygodniowo z zupy i 
jarzyny. W  niedzielę otrzym yw ała dziatwa obiad
0 g. 11.30 w  południe, poczem w racała dc domu. 
W  zw ykłe dni po obiedzis następował wypoćzy- 
nek, potem odbył się raport i powrót do domu.

Calem gospodarstwem zajm ow ała się .bardzo 
gorliwie pani dyr. Dębicka, która kupowała mięso
1 jarzyny, a resztę wiktuałów otrzym yw ała z za
pasów Tow arzystw a „Dzieci na wieś** i z am e
rykańskiego komitetu pomocy dzieciom.

Kolonię odwiedzał często dyrektor To warz- 
„Dzieci na w ieś’* prof. Probulski, który p rzepro
wadzał ścisłą kontrolę prowadzenia półkolonii I 
rachunKÓw i znajdował zawsze w szystko w naj
większym porządku. Stan zdrowotny półkolonii 
przez cały  sezon był bardzo dobry. Rodzice z po
bytu  dzieci byli bardzo zadowoleni i wyrażali 
przy każdej sposobności kierownictwu serdeczną 
podziękę.

Z zapasów półkolonii otrzym yw ały także 
przez 5 tygodni codziennie podwieczorek dziieci 
na zagonkach w  liczbie 40, k tóre pozostaw ały tam 
pod kierownictwem p. Dębickiej za staraniem 
Związku rodzicielskiego.

W e w torek w południe odbyło się zamknię
cie kolonji V  obecności delegatów T-ow. „Dzieci
na wieś** pp prezesa Lewickiego, radcy Brucii- 
r. a Inki ego i red. Frylmga. Dziiatwa kolonijna za
prezentow ała się bardzo dobrze, wyglądała czer
stwo, zdrowo i dobrze odżywiona. Po zabawach, 
śpiewach i ć wiezieni ach gimnastycznych, rozdano 
wszystkim  dzieciom bezpłatnie ubrania, ofiarowa
ne przez am eryk. Czerwony Krzyż. Chłopczyki 
otrzymali w ełniane koszńte, majtki i pończochy, a 
dziewczęta sukienki, flanelowe koszulki, majtki i 
pończochy.

Imieniem dziatwy podziękowała jedna 2 
dziewcząt w sposób serdeczny za troskliwą o- 
piekę Tow. ^Dzieci na wieś** i gronr nauczyciel
skiemu, a szczególnie p. Dębickiej, której należy 
się największe uznanie za gorliwą, pełną poświę
cenia pracę. — Następnie odbył się w  ogro
dzie szkoły św. Zofji obiad, poczem dziatwa uda
ła się do domu.

Komitet „Dzieci na wieś’* oprócz półkolonii, 
urządził w tym roku także kotonje wypoczynko- 
wtei i leczniczą, zkąd nadchodzą bardzo pochlebne 
wiadomości o prowadzeniu kolonji i stanie zdro
w otnym  tychże. Na inspekcję tych kolonji wy
brali się imieniem Tow. „Dzieci na wieś** PP- dy
rektorowie Probulski i Mucha i dr. S erteński. — 
Szczegółowe sprawozdanie z działalności tegoro
cznej Tow. „Dzieci na wieś** przedłożone zostanie 
ministerstwu zdrowia i oświaty i reprezentacji m. 
Lwowa, która w uznaniu owocnej i racjonalnej 
działalności Tow. przyznała mu subwencję 
250.000 mk.

Oprócz T ow arzystw a „Dzieci na wieś’*, 
rządzało w  tym roku kolonje wakacyjne także 
Tow arzystw o ochrony młodzieży szkolnej I To
warzystw o nauczycieli szkół wylżśzych. Działal
ność, zainicjowana przez Tow. „Dzieci na wieś** 
w myśl hasła: „W zdrowym  cięte zdrow y duch**, 
zatacza coraz szersze kręgi. _
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Kalendarzyk historyczny,
CO SIĘ STA ŁO  W DNIU 13■ SIER PNIA?

W 328 umiera Helena, matka cesarza K ńsian 
tyna. W r. 1503 umiera papież Aleksander V 
(Borgia). W r. 1685 rodzi się słynny matematyk 
angielski, Brook Taylor, twórca tayloryzmu. W r 
1765 umiera Franciszek I, a .ządy w Austrji abej- 
m ue Józef II. W r. 1785 rcdzi się późniejszy wy
nalazcą zegara, Seih Tnomas. •— W r. 1806 pro
klamuje Bonaparte królestwo Westfalii. — W r. 1830 
'narodziny cesarza Fraeciszka Józefa. — W. r. 1850 
umiera Honaiyu-z Balzak. — W r. i 850 Garibaldi 
ląduje w Md to. — W r. 1866 powstałe północno 
niemiecka konfederacja państw. — W r. 1870 Niem
cy rozpoczynają bombardowanie Strassbu ga i odno
szą zwycięstwo pod Grave!otte. W tym samym dniu 
Komitet Obrony Paryża rozpoczyna fottyfikować 
miasto. — W r 1878 Austrjacy zwyciężają Bośnia
ków pod Tegetthof. — W r. 1908 Persja wysyła 
pierwszego od 2300 lat przedstawiciela swe-o dr, 
Grecji. —  W r. 1912 wybucha powstanie Albanii 
przeciw Turcji. Aibańczycy zajmują Oskub 1 Kupril

K K O I S E K A .
k a le n d a r ry k .

Dz,„ r z . k'nt. L iberta op.; gr. kat. 7 oirofc, w  Efec. 
■Jutro t t .  1 aU  Heleny szw.; gr. kat. lew sybnia. —  '..s c h ó d  
słońca 4*19, zacbówt 6 39.

■ .e c e r tu a r  TeaS^sa Mf6eSScSęsssja»
Poctp.tek przedstawień o g . 7 ' i i i  wiacs,

tVe czwartek -.Romans*,
W piątek »Komąosc.

W e  L w o w a  su
"" Zastępstwa w policji. Z dniem 14. bm. -objął 

inspektor Bron. Lukomski czasowe zastępstw o 
komendanta okręgu inspektora W aszyńskiego zaś 
zastępstw o komendanta Lwów-M iasto rnadko a. 
dr. Jan Siokalo.

— Posiedzenie delegatów Rady miejskiej 
odbędzie się we czw artek 17. bm. o godz. 6 popcł. 
w sali posiedzeń M agistratu. Na porządku dzien
nym żniwna taryfy M. Z. E.

— Występy Solskiej i Wysockiej już się koń
czą. Dzi'ś po raz ostami „Romans’’ Shęklona w 
piątek pożegnalny’ w ystęp w  „Pelikanie” Stińnd- 
berga.

— „Ósma żoibc Sinobrodego”. T eatr Nowości 
otwiera w piątek now y sezon farsą Lavoira p. t. 
„Ósma żona Sinobrodego”. Sztukę reżyseruje 
Rasiński, 'który gra równiteż główną r,olę. Rolę 
kobiety, która inteligencją, sprytem  i kulturą to
w arzyską osiąga zw ycięstw o nad Amerykani
nem, gra Rasińska. W iększą rolę będzie rnfeł po
nadto p. Justian. Z reszty graiących należy w y
mienić pp. Klimontowiiczówn-ą, Jankowską, Lare- 
w icza i Nawrockiego.

— Występy Wojciecha Brydzinskiego. Arty
sta warszaw ski W. BrydzińsWi zijechał do Lwowa 
na kilka występów  w  Teatrze Wielkim. P o  raz 
pierw szy wystąpi w  sztuce Andrejewa p. t. „Ten, 

.którego bfją po tw arzy’’ w  sobotę 19. bm.
— W ystawa Prasy na Ił. Targach Wschodnich. 

'Podobnie jak w  ub. roku, tak i \y bieżącym w y
staw a P rasy  polskiej będzie jedną z atrakcji II. 
T irgów Wschodnich. Zorganizoiwanicm jej zaję
to się Yow. Akc. Reklama Polska, zajmując na 
ten cel przestronny westibul w Pałacu Sztuki, 
którego w ew nętrzne urządzenie projektował ar- 
tysta-dekorator teatrów  lwowskich p. Stahl. W  

i obszurnej*tei hali stanie sześć kiosków, w których 
bęcią pomieszczone i rozdawane w ydaw nictw a 
poszczególnych dzierników i pism.

Przesunięcie terminu podatku dochodowego.
■ W yznaczony w  art. 50 ustaw y z 16. lipca 1920 r. 
o  państwowym  podatku dochodowym i podatku 
maiatkowym, a odroczony rozporządzeniem mi
nistra skarbu z dnia 7. lutego 1921 r. do dnia 1.

, sierpnia termin do składania p rzez osoby oraw ne 
I zeznań o dochodach na rok  podatkow y 1922 zo- 
, stal obecnie rozporządzeniem ministra skarbu 
przesunięty do 1. września br. dla tych tow a
rzystw spraw ozdaw czych, -których rok operacyj- 

tn y  nie zbiega się z rokiem kalendarzowym. 
ł — Bójka piekarzy. Mimo, że strajku niema, 
ani zapew ne n:e wybuchnie tak prędko, to jednak 
podenerwowani widocznie długiem! rokowaniami 
Piekarze, staczają walki, w  których niepoślednią j

rolę odgrywa palka. W czoraj w łaśnie na tle po
dobne m wybuchł pojedynek słowny, zamieniony 
potem na orjjSny, między Majerem Majweiu, sy
nem właściciela piekarni przy ul. Bajzesa 4. z jed
nej, a czeladnikami piekarskimi Mendlem Kńnwal- 
dem i Hermanem Schachierem z drugiej strony. 
Najpierw,- jak zaznaczyliśmsh jeden drugiemu 
spŁgaw il familię, a następnie pochopny M aier po
tłukł pałką głowę Kimwałdowi. I byłoby tam tru 
pów padło- nie mniej chyba, jak podczas niedaw
nej katastrofy przy ul. Krakowskiej, gdyż Krm- 
wald znalazł swoich stronników, zdś młodemu 
Majerowi pospieszyła w  sukurs cała jego liczna 
r odzina, gdyby nie interwencja policjanta, k tó ry  
całą tę kupę wojowników pognał do komisariatu.

— Kłopotliwy synalek. Genia Zwilling ze Znie
sienia doniosła policji, że jej 14-letnia pociecha, 
Adolf zbiegł przed kilku dniami z domu i ukryw a 
się gdzieś we Lwowie. Zrozpaczona m atka prosi
ła policję, aby jej chłopaka dostawiono.

Z  c a l e s  P o S sk i*
— Rozwiązaniie problemu zmiennego profilu 

skrzydeł. W edług informacji ze sfer lotniczych, 
próba nowowynalezionego samolotu systemu Ma
linowskiego o- zmiennym profilu skrzydeł dala 
nader pomyślny wynik.

— Aresztowanie kurierów bolszewickich w  
Podwołoczyskach- W  Podwołoczyskach areszto
wano znowu dwóch kur jerów  komunistycznych 
Amstera i Nowakowskiego, jadących za fałszy
wymi paszportami i wiozących listy działaczy ko
munistycznych do wybitnych bolszewików. Jeden 
z listów zaw iera opis rozbicia organizacji Toe- 
p-itza.

•— Wiejskie cow -boye rabują. Trzech takich 
domorosłych cow-boyów, niebardzo jednak w ie
kiem dorosłych, a to Stefan Mann (1. 16), Stefan 
Seir.iw (1. 17) i herszt ich Michał Badan (1. 20), na
padło zaszłego tygodnia w lesie na jadących z 
targu z Raw y Ruskiej do Chlebowczan Berka 
Schragera i Samuela P ressera. Zatrzym awszy 
w óz pobili najpierw pałkami nieszczęśliwych pa
sażerów, a następnie obrabowali ich z towaru, 
wartości 164.000 mkp. Nieustraszonych tych 
jeźdźców -ujęła Wkrótce policja i odebraw szy im 
część zrabowanego tow aru, odstawiła ich do są
du-’ w  Uhnowfe.

— Pożary. W  nocy z 3 na 4 bm. jakaś zbro
dnicza ręka podłożyła w  Jamnicy koło Tarno
brzega og?e/i pod stajnie Józefa Piotrowskiego. 
Na szczęście inne budynki ocalały, tak, że szikoria 
wyrządzona wynosi zaledwie 280.000 mkp. — 
Również z czyjegoś podpalenia zajęła się w nocy 
9. bm. w Hohoło-wie koło -Rawy. Ruskiej stodoła 
Mannesa Safta. Dzięki jednak natychmiastowe nu 
zauważeniu niebezpieczeństwa stodołę uratow a
no od spłonięcia. — W  -końcu tej samei nocy w y
buch! w  Sołtysowie koło Niemirowa, prawdopo
dobnie wskutek nieostrożności, pożar w zagro
dzie Fedka Ty-tły, którego pastwą padły jedynie 
budynki gospodarskie, w artości około 1 miljona 
marek, dom zaś mieszkalny ocalał.

Z e  ś "  J u ra ta .
— Śmierć króla dziennikarstwa angielskiego.

W  tych dniach zm arł w  Londynie król dzienni
karski Anglji Lord Nortbcliffe, właściciel obok 
wfelu innych pism — „Daily Mail”, pisma o 2 
milionach nakładu i najpoważniieiszego pisma na 
świecie „Times’’. Nortbcliffe zaczął, karjerę jako 
skromny, niezbyt w ybitny dziennikarz, był na
tomiast geniuszem organizacji. Wielkie usługi od
dał Anglii na połu propagandy w  czasie wojny. 
■Northeliffe zajmował się najdrobniejszymi szcze
gółami swych w ydawnictw . Kierował niemi że 
lazną ręką. Drobny reporter nieraz otrzym ywał 
depeszę i1 gratyfikację od szefa. Znakomitego pi
sarza angielskiego Wellsa zaangażow ał jako ko
respondenta na konfereucję waszyngtońską. A'e 
artykuły  W ellsa nie podobały gię N. Pewnego 
dnia rano zasta ł Wells miejsce swoje na trybu
nie dziennikarskiej zajęte. Ten brak poszanowa
nia dla wielkiego pisarza w yw ołał w  prasie .an
gielskiej 'wielkie oburzenie. N. przyjm owano w 
czasie podróży jego w sposób równie uroczysty 
jak premiera. Szefowie rządów  „dominion” za
sięgali jego zdania. Znaną jest gwałtowna kam
pania, którą do ostatnich chwil prowadził przeciw 
L. £ k P ® ’o\iŁ

— Giełda na narodowość. Rzecz dzieje się w 
Paryżu. Na prefekturę policji przychodzi izraelita 
polski z żądaniem legitymacji. Poniew aż zgubił 
papiery, więc kazano mu zwrócić się do konsulatu 
polskiego po świadectwo polskości. Na trzeci' 
dzień zjawia się powtórnie, ale tym- razem przy
nosi świadectwo „rosyjskości’4, wystawione przez 
ambasadę rosyjską. Na zapytanie zdziwionego n- 
rzędnika odpowiedział izraelita, któremu wido
cznie zależało więcei na pieniądzach, nilż na naro- 
dO” ''ś c i:  Cóż pan chce! W  konsulacie polskim
zażądano o dem nie 100 franków, w ambasadzie ro
syjskiej zadowotnili się ośmioma frankami i 51) 
centimami. Jużto na giełdzie międzynarodowej 
wizy konsularne polskie stoją lepie] od funtów an
gielskich. Żeby to wreszcie i nasza m arka ze
chciała stąd wziąć p rzyk ład1 (Polonia).

— Zatonięcie krążownika angielskiego. Przed  
kilkoma dniami flota angielska poniosła dotkliwą 
stratę. Jak doniosły telegram y, na szerokości w y
brzeży Labradoru rozbił się o , rafę podwodną 
świeżo w r. 1921 wykończony .krążow nik wojen
nej floty wielko-brytyjsldeij „Paleigh". Załogę 
wprawdzie uratowano, lecz okręt został stracony.

Należał on do nowego typu krążowników o 
pojemności 9.750 ton i był chlubą floty. Długość 
jego wynosiła ,184 m-, szybkość maksymalna baj-- 
dzo znaczna, 31 w ęzłów  na godzinę, a zaopatrzo
ny był w potężne m aszyny o sile 70.000 HP. U- 
zbrojeniei jego było znakomite: 7 dział 190 mm., 
osiem 76 mtn .i sześć tub torpedowych.

S trata jest tembardziej znaczna dla Anglji,r 
gdyż posiada ona bardzo niewiele krążowników 
lekkiego typu, przeznaczonych do dalszych .wy
praw. . . .

Z s f e r a i t S a ,  a e S c z y fo j  
l w id . jswisujkći*

— Kto chce przyjemnie i wesoło spędzić 
czas w sobotę 19. bm. niech jedzie do Brzucho- 
wiic, gdzie o 5-tej poipoł. odbędzie się „Zabawa 
Ogrodowa’’ w  parku zabawowym, połączona z 
licznemi niespodziankami. Zabawę urządza Ko
m itet budowy II. Domu Techników we Lwowie, 
celem zebrania funduszów na Il-gi dum. Specjal
ny  pociąg o godz. 12 w nocy zapewni gościom; 
wygodny pow rót do Lwowa.

'Spieszcie więc Wszyscy w  sobotę naWestym 
Techników, gdzie- każdy może się dobrze zab&r* 
wić, no ! co możliwtsze, gdzie będzie mógł da.3 
folgę swej ofiarnośdi, na cele dobroczynne.

— Małopolskie T ow arzystw o Ogrodnicze w 3 
.Lwowie urządza wycieczkę naukową do Bieńko- 
wej Wiszni 20 bm. Punkt zborny dworzec gló- 
wtny o godz. 6.30 rano, zaopatrzeni w bilety ko
lejowe do Rudek ? żywność na ca ły  dzień. Goścte 
■mile widziani.

BAGATELA teatr Uteracko-arysry zny, pod dy
rekcją Br. Bi onowskiego, rozpoczyna swą dz al lność 
n!»pevvno dnia 24.bm. przedstawieniem inauguracyjnym. 
Da ona lwowskiej publiczności poznać, jak cacko ś l i 
cznie O dśw ieżoną salę i ensemble w calem Bgo słowa 
znaczeniu wspaniały. Dyr. Bronowski przygoiowa! isme 
perełki pogodnei muzy. także taiccznej i niema wąt
pliwości, źe program inauguracyjny sprawi en uzjasiy- 
cz*e wrażrn'e

IgrzysHa bojowe 
w rocznicę zwycięstwa.

M^czoraj obchodziła W arszaw a rocznicę bitwy 
pod W arszaV ą. W  poniedziałek wieczorem odbył 
się capstrzyk wojskowy, we w torek uroczyste 
nabożeństwo. Popołudniu na boisku wojskowego 
klubu sportowego urządzono igrzyska wojenne, 
które były wspaniałem .pokazem walki w spółcze
snej wszystkich rodzajów broni z wzajemnenJ 
współdziałaniem i zastosowaniem ostatnich w y
nalazków w  dziedzinie bojowej. Oddziały repre
zentacyjne dały możność szerokiemu ogółowi spo
łeczeństwa poglądowego zapoznania się z cało
kształtem działań wojennych. Frekwencja publi
czności doszła do niebywałej nigdy — 2C.OO0 wi
dzów płatnych. Jeszcze więcej było przyglądają
cych się z daleka. Na boisku obecni byli: biskup 
Gall, gen. bryg. Rybak, dowódca miasta gen-i 
bryg. Suszyński, dowódca C. K. gen. bryg. Kuliń
ski, . prezydent miasta W arszaw y Nowodworski,; 
oraz licznie reprezentow ane d a ło  dyplomatyczne. 
Demonstrowano wszystkie fazy walki piećfięty. 
jako broni głównej. Natarciu pfichoiy w spóidzk
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j lał ogień artylerii i miotaczy min. W  ostatniej fa
sie zastosowano gazy, miotacze ognia, samochody 
pancerne oraz czołgi celem przełamania iinji im
prowizowanych okopów nieprzyjacielskich. Ró
wnocześnie w powietrzu dwie eskadry pełniły 
służbę bojową, zaś balon na uwięzi służył cło 
obserwowania pozycji wroga. — W czasie akcj: 
służbę łączności pełniły radiotelegraf połowy, te 
lefon i sygnały optyczne wszelkiego rodzaju, nic 
w yłączając rakiet świetlnych. (PAT).

lOO-Jełni jubileusz 
m aszyny drukarskiej.

W  tym roku przypada 100-letrri jubileusz 
pierwszej, zdolnej do pracy ciągłej, drukarskiej 
m aszyny do składania. W ynalazcą jej, kładącym 

■ świadomie fundament pod gmach przemysłu dru
karskiego był inżynier angielski z Birmingham 
William Church. W ynalazek ten nie rozw iązy
w ał 'jednak pinblemu ekonomii czasu, maszyna 
składała bowiem, pojedyncze litery. Ulepszana 
w  ciągu lat następnych posłużyła konstrukcyjnie 
O ttonowi Mergenthal, zegarmistrzowi, do stw o
rzenia pierwszego „Libotypu” w r. 1844. M aszyna 
ta, odlewająca całe wiersze, jest dotychczas, z 
małemi ulepszeniami, ostatnim w yrazem  techniki 
drukarskiej.

Niieco daletj od „linotypu’’ odbiega .,mono- 
'pozwalający (Wlewać dowolną ilość liter, 

Względna szerokość tekstu (szpalty) nie odgrywa 
tu zatem żadnej roli.

W  polskim przemyśle drukarskim są w  uży
ciu „iinotypy’’, rzadziej ..monotypy”, ..typogra- 
fy“ i „mionołiWB.

Równolegle z udoskonaleniem techmcznem 
rna&yn do składania szedł rozwój m aszyn ro ta
cyjnych, czego dowodem jest również 100-lewi 
jubileusz. P ierw szą na kontynencie europejskim 
maszyna rotacyjna pojawiła się na w ystaw ie 
światowej wiedeńskiej w r. 1822, poczem zakupio
ną została przez „Neuc Freie P ressc”. Znacz
nych ulepszeń tego typu dokonali inż. bullocik w 
Anglji i Marinon! w  Paryżu-

M aszyny rotacyjne-kolosy budują obecnie 
Niemcy. W ym iary płyty fundamentowej pozw a
la/ją na odbijanie num erów 96 stronicowych for
matu ,,Kurjera Lw,’’,

Defraudacja półmiljardowa 
w warsz. Banku handlowym

Donosiliśmy już pokrótce, i e  w  w arszaw 
skim Banku handlowym w ykryto w  zeszłym  ty 
godniu olbrzymią defraudację. Dochodzenia stw ier
dziły, ze od kwietnia do 15. litpca, t. j. w  prze
ciągu jednego kw artału zdefraudowano około 480 
miljonów marek. Pod tym względem w arszaw ski 
Bank handlowy wziął praw dziw y rekord. Odbije 
się to znowu fatalnie na naszych stosunkach, gdyż 
zagranica nie będzie mogła mieć wielkiego zaufa
nia do naszych instytucji finansów., skoro mogło 
się stać coś podobnego w jednym z najstarszych 
i najpoważniejszych banków  polskich. Widocznie 
była tam gospodarka bardzo marna i kontrola 
wielce wadliwa, skoro można było bez przeszko
dy sprzeniewierzyć bifsko pół miliarda, t. j. tyie, 
ile w ynosi dziś przeciętnie kapitał akcyjny wiel
kich instytucji bankowych

Przed wojną bank handlowy był najpewniej
szą i najstarszą instytucją finansową w  W ar
szawie, założoną przed kilkudziesięciu laty przez 
tam tejszych finansistów na czele z Kronenb er
giem. W  ostatnich latach zmieniali się tam cią
gle dyrektorow ie. Jednym  z dyrektorów  w osta
tnim czasie był p. Chodorowski, b. urzędnik 
lwowskiego Banku Przemysłowego-

Ż telegram ów wynika, że sprawcam i olbrzy
miej defraudacji byl£: Jan Weiss, sportow iec i 
właściciel kabaretu, P iotr Rulski, urzędnik ban
kow y i Apolinary Głowiński, artysta  rzeźbiar,.. 
Śledztwo ustaliło, że trójka ta prowadziła życ:e 
bardzo rozrzutne i obracała się w rozbijających 
się sferach towarzyskich. Sprzeniewierzone mil
iony przegrali w  znacznej części w  rozmaitych 
klubach i szuW niach w  W arszawie i Krakowie 
robili też  często wycieczki do Sopot i zgrywali 
się w  ruletę w tamtejszej szuiem i kasynowej.

Całą trójkę aresztowano, a obecnie prow a
dzi się śledztwo, które ustali, w jaki sposób mo
żna było zdefraudować tak olbrzymie kwoty, \\ 
jaki sposób odbywała się kontrola w tym banku 
i jakich wsporników miała uwięziona trójka.

P rzypuszczać należy, że wkrótce dowiem:/' 
Tę też o tern dokładnie, jakie ponosi straty  Bank 
handlowy, czy przynajmniej część zdefraudows*- 
nej Kwoty pokryta zostanie przy zabezpieczę nu 
się na majątku defraudantów i wiele wynosi fun
dusz rezerw ow y Banku handlowego, będącego to
warzystwem akcyjnem.

W ykryta w  W arszaw ie defraudacja powinna 
być przestrogą i nauczką dla wszystkich banków, 
tow arzystw  akcyjnych ii spółek. Wszędzie odbyć 
Się powinna bardzo ścisła lustracja dla stw ierdze
nia, czy wszystko w porządku. Powinni obmy-

Kurier efesooiaiczni.
Lwów, 16 sierpnia

f EMISJA BANKNOTÓW O PODKŁADZIE ZŁO
TYM W ROSJL

W edle wiadomości z Rygi, sowjet komisarzy 
ludowych upoważnił Bank' P aństw a ' dó" emisji 

'now ych banknotów, wartości 100, 250, 500 i 1.000 
! rubli złotem. Banknoty te mają być gw arantow a
ne przez cenne metale i inny towar, łatw y stale 
do zrealizowania. Będą one dopuszczone na gieł
dę i notowane wedle codziennego kursu, służąc 
zarazem  jako środek płatniczy w  wypadkach, 
gdzie przewidziana jest ustaw ą w ypłata w  ru- 

! blach złotych.
, Nowy ten eksperym ent bolszewicki ma za 
zadanie powiększyć środki potrzebne dla operacji 

I handlowych. W ten sposób będą istniały w obie
gu w  Rosji właściwie dwie waluty, z których 
jedna będzie pełnowartościową, draga zaś siłą 
faktu wciąż będzie staczać się coraz niżej- Eks
peryment ten o tyle jest ciekawszy, że sposób 
ten uważany jest i w Europie jako jeden z możli
wych sposobów do wyiścia z zawikłanej finanso
wej sytuacji dla państw  o bardzo silnie zdeprecjo
nowanej walucie. Dla Polski więc będzie on bar
dzo pouczający. (v).

_ o —

+  Podwyżka cen cementu. Bitwo zjednoczo
nych fabryk cementu podaje do wiadomości, że

z dniem 15. brn. podwyższa cenę cementu o 20% 
Zjednoczenie fabryk cementu motywuje tę pod
wyżkę podwyżką cen węgla.

+  Brak cukru w Jugosławii. Produkcja cukru 
w 'Jugosławii według obliczeń kół kompetenitmych 
wyniesie 3.500 wagonów, czyli połowę zapotrze
bowania rynku wewnętrznego. P rzyw óz cukru 
zagranicznego kosztować będzie około 1 i poi 
lm lia.Ją dynarów. (AW.)

+  Pierwsza lokomotywa bolszewicka. (v). 
Radiotelegram z M oskwy zawiadomił prasę lon
dyńską, że petersburskie zakłady kolejowe „Ne- 
ve’‘ w y k o ń c z y ł y  pierw szą lokomotywę. Koszta 
tej lokomotywy wynoszą 75 miliardów rb., lecz 
jak zaznaczają bolszewicy, w ypada ona taniej ze 
względu na kurs rubla, od lokomotyw w ykona
nych w Niemczech, lub Szwecji. O jakości w yko
nania w  porównaniu z zagranicznymi telegram 
milczy.

-r Obroty zagraniczne banku sowieckiego.
(v). Donoszą z Moskwy, że Bank Państw ow y stoi 
obecnie w  stosunku z 38 zagranicznymi 'instytu
cjami finansowemu W ostatniem półroczu wyko
nano 14.630 przekazów pieniężnych za granicę, o- 
trzymano zaś stam tąd 18.763 przekazów. Polowa 
prawie wszystkich trasakcji przypada na Niemcy, 
z którymi obroty wciąż rosną z miesiąca na mie
siąc. Podczas gdy w  maju przeciętna wartość 
transakcji z Niemcami wynosiła tylko 23 rubli 
złotych, w  lipcu wzrosła już do 70 rb. złotem.

+  Cena złota w Niemczech. (v). Od dnia 14. 
brn. urzędy niemieckie zakupują złoto po 1250 mk. 
niem. za sztukę 10-markową i w tei proporcji 'i

inne w aluty złote. Cena monet srebrnych wynosi 
60-krotną w artość nominalną.

+  Handel zagraniczny Apglji. (v). W  iipcu br. 
przyw óz do Wielkiej Brytanii przedstawiał w ar
tość ok. 82 milj. funtów, w yw óz zaś ok. 60 milj. 
fumów. W  porównaniu z zeszłym  rokiem daje się 
zauważyć w zrost w  obu pozycjach, a mianowi
cie w przywozie o ok. 13 milj. funt., w wyvvuz'ie 
o ok. 17 rmlj. funt.

Gisłda.
+  Giełda pieniężna. Targ akcji przem ysło

wych bardzo ożywiony. Kursa na ogół zw yżko
wały. W  szczególności Chodorowskie zyskały 
400 punktów. O jkosy znacznie silniejsze. R aksza
wa poszukiwana, Polska Nafta przedmiotem 
większych obrotów. Z akcji bankowych kupowa
no akcje Banku przemysłowego i Ziemskiego Ban
ku Kredytowego po 600. Papiery  lokacyjne bez 
obrotu. W  walutach liaussa. Dolary 7375. Funty 
33400 pod koniec 32.000. Berlin znacznie słab
szy zakończył kursem 7.70. Wiedeń poniżej
l l lA.

+  Giełda zbożowa, Silna podaż w  życie po 
cenach nie zmienionych. Na giełdzie płacono za 
żyto  z natychm iastową dostawą po 16.400 i1 16.500, 
z terminem dostawy do 25. bm. po 15.500. Za 
pszenicę płacono 19.500 (średniej jakości). Za o- 
wies stary  płacono 23.200 za nowy 22.200. Ten
dencja zniżkowa, usposobienie nadal rezerw ow a
ne. Następne zebranie Giełdy zbożowej odbędzie 
się w piątek o godz. 11 przed poi.

Kursa giełdy lwowskie).
żądają, T  «= transakcje. Z resztą: płacą.

A) Akc. 1

Akc. Z w iązk .. 700
Dyskont Lw. 1300
Han dl Pozn. . S200
H ipot akc. . 775
Hłpot. ze-rai. 420
M ałopolski . 725
P ow szechn/ . 325
Przem ysłowy T  600
ZieaiSk. kred. T  600

8) Akc. przem.

Brow. Lwow. 13 1>9
Chodorów  . . 1455.)
Karpalit . 1750
Ćmielów !-%i
Porlland z.S . —

16
sierp. 5) Akc. p rzem .

16
sierp.

Galiela . 
Gafota . 
Górka 
Oikos .  . 
Parowozy 
Patria . 
Pezet .  
Pocisk . 
Pol. Glob 
PoU Naft t 
Poć Tow. 
łłalazawa . 
Siersza e L . 
Gór. Siersza 
Tepege . . 
Z ie len lew Ł  
Żegluga poi.

li.

' O MM 
T  1900 

t3 ‘ 
T  7650 
T1325 

6600 
925 
825 
650 

T 2325 
660 

3900 
3250 
7000 
6000 
6000 

350

Kursa walut 
ru rjer Lwo

wski Nr. -36

lw ów  — Onia 16 sierpa. 1921 W arszawa d t ! j  
16. sierp.

Z iir /c j 
d t  a lfj vrt[

Berlin 
<i ii i 29

1 „W iedG  
(dnia 16 V 11

oolow ka | Dewizy D e w ! t  /

100 Mk. poL -  • to - — [99 - —103 — 6.07—.0.07 7.29 898
l  futtt aug. 315)3—3 3 5 )3 82003—335),) a 351— 33810 2345 1621.75 280100
lOOfrs fra ic. 565 *0—595 '•) 570 HI —60).(» 5970 1—60700 41,92 8085.26 603 00
190 frszw af. i 39 0 1 -140  i )0 13 50 -O—1450)9 1412 i;J —1440 )0 68-19 7032.26 119330
100 frebe lg . 5*0 1 -- r (i 1 3 54500 -  56)00 , 61>) - 5  i6  * i -10.75 £913,00 477300
100 K czesk. 93 i ! -2 3 9  'O 1 9 )9 9 -  20 >90 18310— i 8700 15.40 703.00 1819C0
100 K węg. 501 600 50) -6 30 _ _ _ —.36 86.54 4.196
100 K ansir. 10 -1 3 1 0 - 1 3 11-50 -12-65 - .0 1 2 07 100 .-
100 M niem. 800 -850 7 5 0 -8 2 5 745 -7 8 5 U5L 4 0 0 .- 59S5
l  Dolar am. 7350 -7450 7350 -7450 738) - 7  485 515 25 871.16 62675
100 Lir wł. 3 0 0 0 3 -3 3 0  10 310 19-340  19 8020—30 i0 23.90 1711.00 286)60
100 Lei rum. 57 M - 6 2 ) ) 53 )3 —64 >1 — — 3 15 228.20 ,5950 .
lUOguid.hoL 50 bu - 2 i590 i 160)90—230 (00 —•— 203 05 44009.00 2431500
100 K. nur w. ,J rjlOO -59 )00 B ttiOOt)—51101 —*— 90.75 6921.00 10884)0 |
100 K. duńi. 82 01 -  860 J i ,J 80)00—85309 113.00 7818 00 13 82)0 •
100 K. szw. -J 7J-0 J -7 2 5 0 ) • 30900—75000 -  j 138.00 9387.50 1617000 I
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śleć taką K o n tro lę , któraby o ile możności zapo- j Dopiero następca Rułskiego wykrył całą spra. 
biegła takim defraudacjom na przeszłość — gdyż • wę. W tedy to dyrekcja Bawili zobaczyła, że na 
ihaczei pmbSicy.ność straci zaufanie do tych insty- {kredycie Rotsztata n ien u i nic, a  tia debecife bar*

ZAPISKI.
tuoji, Mcoio zaljść m oże taki wypadek — że na
raz -peWnego .poranku niespodzianie z pism do- 
Miśiłzieć się może, że cały kaipitał aKcyjny stra- 

icomy i że fundusz rezerwowy riie wystarczy na 
pokiycie tych strat.

i Należy uczynić wszystko, ażeby perstmal 
zatrudniony w instytucjach finansowych był mo
żliwie dobrż© uposażony, tak, aby pobory w y 
starczyły mu na skromne u trzyma nie. Personal 
ten powinien być spraw ny . i odpowiadać w ym o
gom. W ykluczotiem być powinno, aby w  tych in
stytucjach pracować mogli urzędnicy w  guście n- 
więztonych w W&rszaw^fc, o których notorycznie 
jest wiiadomem, że prowadza życie rozrzutne, że 
rozbijają się w  kaparctach, na wyścigach i w  roz
maitych szuiemłach. Polski komitet obywatelski, 
zaw iązany w Gdańsku, założył czarną księgę u- 
częszcżających do szałem  i ruletowej w Sopo
tach. Odpis toj czarnej księgi powinien się znaj
dować w ręku wszystkich instytucji finansowych, 
które absolutnie usunąć powinny z grona urzę
dników tych wszystkich, którzy notorycznie od
dają się sżulcrce. To po części uzdrowić powinno 
■stosunki li ■ żapobiedz podobnym defraudacjom. 
Poświadczenie poucza nas, że p ra w e  wszyscy 
oefraudainci uprawiali szuierkę, która zaprow a
dziła ich ńa ławę oskarżonymi. Ciekawem też 
będzie, o ile odpowiadać będą za w ykrytą de
fraudację dyrektorowie warszawskiego Bartku 
,'iandlowego, czy kontrola w tym banku w yko
nywalna była należycie, czy też brak kontroli u- 
możliwil i ułatwił popełniane od kw artału nadu

życia?

dzo dużo.

N a d e sła n e .

NIEZWYKLE e f e k t o w n y
: a lo n o  w  drn.ni > w  5 w ie lk ich  a k i a c h  p o d  ty tu łe m

NIEim i"f<:OIII Stllill
(MJZART)

w ś w i e d a j a  o b e # '  :«
Kopernik i Uciecha

Z W arszaw y donoszą w tej sprawce 12. bm.
■następujące szczegóły:

Historja zaczęła się bardzo pospolicie: pe- 
.wnemu młodemu człowiekowi, Piotrow i Rulskie- 
tnu, potrzeba było pieniędzy.

Był om dohrze uposażonym naczelnikiem w y
działu korespondentów zagranicznych „loro” w 
Manku Handlowym i potrzebował pieniędzy nte 

■ha codzienne wydatki, lecz na sw e nałóg?, prze
ważnie karty  i aikbhol. / v " ’ " '

f  Długo biedził się młody naczelnik! biad pytać 
niem, iak i skąd Wziąć pieniędzy, aż w  roku 
1020, wertując księgi-buchalteryijne Banku, spo- 
itrzcgł pew ne cont-o, które w ydało mu się 

'martwe.
' • Było to conto pewnego mieszkańca Paryża,
■często zaglądającego do W arszaw y, ,p. Henryka 
■Rotsztata. Zamarło ono w  roku 1919 w  ten spo- 
T-ób, że wielkie kapitały, które na n.ie składa
no, różlnem? czasy zostały  wycofane, tak, że po
zostałą tylko resztkę w  wysokości 2.000 mk.,
Przenoszono później z malutkimi procentam1} co 
kw artał z pozycji na pozycję...
1 Ale do upragnionego oczywiście konta, w  
chwili, gdy Rulski je pognał, tj. przy  końcu 1920 
r - mało było sił jednego człowieka. %

Pod wpływem więc konieczności Rulski „do- 
'sjnghżtTiyaf’’ do tej imprezy diwóch (jepzcze współ- 
hików: jednego, zblżonego do sfer artystycz
nych, Gławińskiegio, (ten już jest uwięziony), i 

■drugiego, nader znanego młodzieńca, omal nie 
koncesjonariusza jednej z maiących powstać im
p rez  widowiskowy oh (Weissa).

Tak powstała trojka, której zadaniem było o- 
^ywtić obumarłe conto Henryka Rotsztata, 
i Funkcje wspólników rozdzielono w  ten spo
sób: niedoszły przedsiębiorca widowiskowy w y- 
stawfat na czeki na książeczce, zdobytei z 
°anku Hanal-owego; naczelnik akceptował czeld 
^odpisem, na zasadzie czego kaSa je realizowała,

..artysta” był tym, któremu wypłacano gotów, 
w. a który zresztą ńigdy ani ze sw ego nazwiska, 
ar|i adresu nie robił przed Bankiem żadnej ta- 
^rtimcy,

I tym sposobem conto Rotsztata ożyło; za 
^Wśkame pieniądze Rulski żył, bawił się, pił i 

w  karty. Zwłaszcza grał. W stycznJu r. b. 
yHtegrał pewnego razu U tniljonów marekl 
‘ " Oszukańcze praktyki trwały kilkanaście mię
k c y .  Wprawdzie w  czerwcu r. b. zjawił się 
Rotsztat i odebrał swoje 2.200 mk., a w  liipcu 

Rui: Memu bezterminowy urlop, ale w szyst- -  
, A to mię .powstrzymało zmowy. Rotsztata po-j przewodniczący T-wa 
^ustu spłacono, a od chwili urlopu- Rufski ak- 

• optow ał czeki w domu!

Endeckie gospodarstwo
w DOmu Akademickim im. A. Mickiewicza,

W sprawie tej otrzymujemy następujące spro
stowanie:

Nieprawdą jest, jakoby .ogłoszenie, że ctuarfa 
część dotychczasowych mieszkańców Domu zostani 
usuniętą, było decyzją komisji Kwalifikacyjnej Bra 
m ej Pomocy Studentów Uniwersytetu", natomiast 
prawdą jest, że na posiedzen u Zarządu Domu Aka
demickiego im. A. Mickiewicza zapadła jedni glóśńie 
uihwała : „Z ogółnei l.czby m ejsc iniesziteiru/cti w 
domu przeznacza się 25°/9 dia nowowsiępujących 
na. Uniwersytet d-szy roli siudjum)

Nieprawdą jest, jakoby „Komisja Kwalifikacyjna 
um eszczając w kwestionariuszu pytanie — „w ja
ki, h stowarzyszeniach akademickich petent pracuje" 
powodowała się jakiemiś względami pariyjnemi*, na
tomiast prawdą jest, że m ała tu na inyśii organiza
cje samopomocowa, społeczne, kulturalne i sporto
we, a nie polityczne.

Nieprawdą jest, janoby „Komisja Kwalifikacyjna 
utworzor.a specjalnie przez p. Adamiaka z członków 
Wydziału Bratniej Pomocy (w przeważnej części en
deckich)", natomiast prawdą jest, że w skład Komi
sji Kwalifikacyjnej, utworzonej Uchwa’ą Zarządu B r  -  
tniej Pomocy z dnia 11 czerwca b. r., wchodzą 
członkowie bez względu na swe przekonania poli
tyczne.

Nieprawdą jest'- ja k o b y  „partyjność polityczna
endeckiej oligarchji na terenie Bratniej Pomocy po
sunęła- się do majwyżżfego punktu, gdyż proskrybo- 
wani n!etyli o nie dają żadnych objektywnie miaro- 
dainygh powodów do wyrzucenia z bomu Akade
mickiego" i jakoby „przeciwko petentom usuniętym 
z Domu Akademick‘ego, przemawiały względy po! 
tyki partyjnej p. Adamiaka i towarzyszy", natomiast 
prawdą jest, że Bratnia Pomoc jako organizacja wy
łącznie samopomocowa* zawsze i wszędzie przestrze
ga swej apolityczności, a opinjując wniesione poda
nia członkowie Komisji Kwalifikacyjnej kierowali s ę 
głosem sumienia opierając swój sąd i kwal.fikując 
podania jedynie ńa podstawie kwestjonarjuszy — 
pedanvch tamże stosunkach materjalnych petenta.

Nieprawdą jest, jckoby „Komisja Kwalifikacyjna 
bezprawnie rozstrzygała w sprawach pumleszkań w 
Domu Akademick'm“, natomiast prawdą jest, że 
funkcje swe i prawa wykonywała na podstawie je
dnogłośnej uchwały Zarządu Dunm Akademickiego 
im. A. Mick:ewicza z dnia 19 maja b. r. postan si
nawi* tącej: „Podania o przyjęcie wnoszone bęcłt zł 
pośrednictwem T-wa; „Bratnia Pomoc Student. Uni-

„Epoka”, , tygodnik poświęcony Polityce, 
sprawom społecznym, literaturze i sztuce, Treść 
XII. numeru: Rozbrojenie, W ładysław  Włoch.
W ał ochronny podkopany, Jan Tarnowski. Myśli 
sejmowe, i nie-poiitycżne, Obserwator. Co rządzi 
polityką Anglji względem bolszewików?, 'Leon 
Godlewski. Nasze winy, C. O żłudzemiowoścd siły 
w  sztukach plastycznych, dr. Eugenju&z Meller. — 
Cena zeszytu 100 mk.

„Samopomoc Akaa mich a ” Nr. 5— organ. 
Związku Bratnich Pomocy Młodz. Akad., po
święcony jest młodzieży poznańskiej i zawiera 
ntiędfy innymi artykuły: Uniwersytet Poznański 
L. Życkie-go Życie samopomocowe m łoR ieży 
pozn. Życfe naukowe i ideowe młodzieży poznau- 
sWfeii. Korporacje na Uniwersytecie poznańskim, 
Organizacja studentek, iii. Zjazd Związku . Brat
nich Pomocy. Z zagranicy. Ze szkół akademickich, 
Kronika.

Nr. 8—9 za sierpień i wrzesień, poświęcony 
jest młodzieży lubelskiej. Zawiera szereg źró
dłowych p iać  i artykułów, iak tup. Uniwersytet 
lubelski Ks. Rektor Radziszewski. Życie samopo
mocowe młodz lubelskidi życie naukowe, ideo
we i sportowe, Klub Akademicki. iWydawnictwa 
młodzieży. Zjazd Kół Naukowych. •'‘Akcja budo
wlana, Młodzież polska zagranicą, Krajoznawstwo 
akadem icku, Kronika, Od Redakcji

„Żeglarz Polśkh'. Świeżo ukazał się 8. bm 
sierpniowy humer „Żeglarza P o l s k i e g o T r e ś ć  
numeru: W sprawie potrzeby kursów- rzecznych. 
Od redakcji. Jeszcze o porcie w Tczewie. Inż. n 
THlinger. — Początki floty' handlowej polskiej. J. 
Kl&tnbt-Turski. — Statki motorowe. Ifti. Fr. Fojht, 
— Jak może rożwinąć się polska flota handlowa 
Kpt. W. Suski. — Funkcje urzędu mar, handl. w 
Gdańsku. J. Tomaszewski, kpr. — Przywilej brze
gowy w dąw-nej Polsce. B. Slaskfi — W ytyczanie 
szlaku wodnego. X. 9z. S tatut 1. Polskiego Klubu 
Jach-to ..'ego. Ru-cli statków \v  porcie gdańskim-

KRONIK V S P O R T O W A .

wersytetu, J. Kazimierza", które upoważnia się dc 
przeprowadzenia koleżeńskiej kwalifikacji petentów.

Nieprawdą jest, jakoby „Widział Bralniej Pomo
cy samowolnie zmienił skład dotyczasowego Zarządu 
Domu, skoro statutowo należy to do kompetencji 
Walnego Zgromcdienia", natomiast prawdą jest, że 
tik statut Bratniej Pomocy, jek i regulamin (akt fun
dacyjny) Zarządu Doiriu nigdzie o tem nie wspomi
na, pozostawiając tent samem rozstrzygnięcie Zarzą
dowi Bratniej Pomocy, który korzystając ż wspomnia
nego prawa uchwałą z 2 maja b. r. wybrał delega
tów do 7arządu Domu Akademickiego im. A. Mickie
wicza w skladtie jak obecnie. Pozatem stwierdzić na
leży, że B atnia Pomoc wchodź5 w skład Zarządu 
wspomnianego Domu wspólnie z delegatami „Czy
telni Akademickiej", a tem samem samownln'e skła
du Zarządu Domu już choćby z tego powodu zmie
nić nie mogła.
Za Zarząd „Bratniej Pomocy Studentów Dniwersyfs- 

tu Jana Kazimierza we Lwowie;
Jerzy Ż u r o w s k i  m. p. Antoni Falkiewicz m, p.

za sekretarza T-wa
-00-----

Merwazy n i łeb o mistrzostwo Pófąjtj, K. ̂ S,
Rućh — Pogoń I. W niedzielę, dnia 20- Sierpnia ór. 
będłie Lwów świadkiem, pierwszego riiatchu o 
mistrzostwo Polski. M istrzowska drużyna Gónio- 
go Śląska K. Ś. Rućh znajduje się obecnie w do
brej formie. Pogoń do pierwszej wałki o mi
strzostwo Polski w ystąpi w reprezentacyjnym  
skłaidzie z Garbieniem na lewym łączniku — to 
też walka zapowiada się nadz.wyic.zaj interesująco.

Od czasu bytności znakomitej drużyny górno
śląskiej Slupny, nie miał Lwów możności ogląda
nia gry  Górnoślązaków, cechowanej szaloną am
bicją, zimną krwią i zgraniem.

Początek matchu o godz. 4.30 na boisku P o
goni za rogatką Stryjską.

Ważna społeczna placówka w Gdańsku. W' 
początkach lipca powstała bardżo ważna placów
ka sportowa na wybrżeżu na szum z Siedzibą w 
Gdańsku i Orłowie, oddziałami w  Tczewie, He'tu 
i Pucku 5 wydziałem stołecznym  w  W arszawie. 
Zarząd tymczasowy stanowią pp.: J. Klejnot
(przew.), k,pt. J. Tomaszewski (zast. przerw.), J. 
Wojnilowicz (skarbnik). Klub posiada już dwa Ja
chty, z których jeden jest pryw. własnością gru
py czlorików klubu. Klub jachtowy wystąpił z ja
chtem „Halka“ na regatach pomorskich 6. bm., 
przyczem  jacht ten okazał się najszybszym ża
glowcem w ybrzeża nasze,go- Jacht został nabyty 
w Gdańsku; należy do typu wyścigowego, niająe 
54 kw. m etry  żagli. Klub uważa tegoroczną swą 
czynność wyłącznie za propagandę, zamierzając 
w przyszłości korzystać wyłącznie z jachtów pol
skiej budowy Godłem i sztandarem kliibit jest 
trójkątna chorągiewka z czerwonym stojącym 
krzyżem, z czerwoną tarczą pośrodku, w  środku 
której vtm:es7Czona jest ręka z mieczem, w zoro
wana na banderach królewskich okrętów polskich 
z wieku XVI-go.

&  m

E >ta» D-jtoruwak
poruciBiuk r e z e r w y ,  uni ,  - 

w iż .n ia  s , r d j  i g u b i o n y  doki: 
m e n t  w o j s k o w y  „tymcza&ow 
zf iśw iadczenin  uw oln ien i '  
w y s ta w io n y  pr*3z W O Z U  V;. 
Lwów.
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D w a  sj» ecja -K «  i. u m e .  j  Gazety Bankowej poświęcone II. „ T a rg n ia *  W sc b o d n im '%  które odbędą 
się we Lwov^j£ w czasie od 5 do 15. września 1922, w  jp r ^ y g c to w im ia t . Do numerów tych przyjmu
jemy już ogłoszenia we wszystkich językach po zwyczajnych cenach taryfowych. Tłumaczenie na obce 
—  —  — — —  —  —  języki dokonujemy na życzenie sami. — —  — — —• — —

Numery te zostaną wydane i rozesłane we wielu tysiącach egzemplarzy do wszystkich władz 
i instytucji rządowych i prywatnych oraz większych firm przemysłowych i handlowych w kraju i zagranicą. 
1622 A d m i n is t r a c j a  f i a z e t y  B a n k o w e j ,  L w ó w , X im » r o w ie z s .  9. S.

Nowy rozkład jazdy
ważny od 1. czerwca 1922.

ODCHODZĄ ZE LWOWA:
Do Krakowa (osobowe): 3.20. 8.40, 16.50, 20.35,

23.30, (tw pieszne): 14.30, 18.05.
Do Warszawy (przez Przeworsk—Lublin) (pospie

sznej: 8.20, 19.05.
Do Rawy Rusktej—Ltełzca: 11.45t 15.35, 23-10;

tyiKo do Rawy Ruskiej: 21.25,
Do Stryja (osobowe): 7.35, 16.15, 2120, 23.25, .po

spieszne) : 9.45.
Do Ławocznego: 7.35. 16.15§, 21.20.

Do Stczerca: 14.25.
Do Sambora: 7.05, 15 05, 23.55.
Do Sianek: 15.05, 23.55. -
Do Brodów, Zdołbunowa, Równego: 9’50, 22.15;

wyłącznie do Brodów: 19.35.
Do Tarnopola (osobowe): 15.00, 18.00, 23.20; (po

spieszne) 10.35.
Do Podwoioczysk (osobowe): 15.00, 23.20, (posp.) 

1035.
Do Stojanowa: 9.20, 19.10.
Do Sapieżaukl I Sokala: 8.15, 18.35, ^

Do Stanisławowa (osobowe): 7’25, H ’50,
&4’20, 19 00, 23'00 (pospieszne) 9’40, 18’00 wagon
syp.i r es ta nr.). 1

Do Janowa i jaworowa: 9’49, 16M0.
Do Podhajec: 6.55, 16.25.
Do Brzuchowlc: 6.25, 9.05*), 11.45, 14.30*), 15.35, 

16.00, 19.00*), 20.20, 21.25, 23.10.
Do Lubienia I Komarna: 4.40**), 14.35.
Do Winnik: (z dworca głównego): 6.55, 16.25, 

(z dworca Łyczaków): 7.38, 14.20, 17.18, 18.00. 
*) kursuje tylko w  niedzielę i święta rz.-kat. 
**) kursuje codziennie z wyjątkiem niedziel i 

świąt rz.-kat-
§' Od Stryja kursuje tytko w każdy dzień po

przedzający święto rz.-kat. i w  każdą sobotę, o  ik  
nie przypada na nią rz.-kat. święto. ,

PRZYCHODZĄ DO LWOWA:
Z Krakowa: (osob.): 6.05, 6.40, 10.20, 18.25, 20.55, 

(posp.)- 8.35, 13-55.
Z Warszawy (przez Lublin i Przeworsk):

22,35.
Z Bełżca—Rawy Ruskiej: 5.50, 12.00, 17.25, 

z Rawy Ruskiej- 6 20.
Ze Stryja: (osobowe): 7.1A

(posp.): 17.50.
Z Ławocznego: 8.00, 21.40.
Zc Szczerca: 16.40.
Z Sambora: 8.10. 10 40, 21.00.
Z Sianek: 10.40, 21.00.
Z Rnwnego—Zdołbunowa—Brodów: 6.40. T6.35, 

wyłącznic z Brodów: 9.30.
Z Tarnopola: (osobowe): 710, 12.50, 21.10,

(posp.): 17.10. i
Z Podwołoczysk: (osobowe*: 7.10, 12.50, (posp.): 

17 10.
Ze Stoianowa: 10.00. 22.00.}
Z Sokala—Sapieżanki: 9.15, 20.10 " ~

Ze Stanisławowa (osobowe): fi’00. 7’20, 12’45, 
1S’40, 22.05, (pospieszne) 9’20, 17*20 (wagon syp, ; 
rest.).

Z Jaworowa 1 Janowa: 9’00. 1Q’50 
Z Podhajec: 8 50, 21.40. "V
Z Brzucłiowiec: 5.50, 6.20, 730, 10.10*), 12.06, 

15.30*), 17.00, 17.25. 20.00*), 21.20.
Z Komarna i Lnbienia: 7.25 **), 19.25.
Z Winnik (na dworzec główny): 8.50, 21.40, (na 

dworzec Łyczaków): 730, 15.59, 19.38.
*) Kursuje tylko w  niedzielę i święta rzym.-kat. 

**) Kursuje coclzienie z wyjątkiem niedziel i świąt 
rzym.-kat.

K aukftri w ychow an ie

W P I S Y
na nowy k u rs  rachu n 
kow ości państw ow ej
d o  r z ą d .  e g z a m in u  w W o j e 
w ó d z t w ie  I w o w s k t e m  < r a z  
stenografii pclsk io i — 
p r z y jm u ją  o d  6 . b m . d o  Ł .  
h m . w  g o d z .  o d  it ł -1 2  p r z e d -  
p o tu d n . i o d  5 - 7 - n ie j  p o p o ł .  
Konces. rrattt. Kursy  

Ksiognurosci 2 127

Z, OLSZEWSKIEGO. 
L w ów , K urkow a 38. 
D la zam iejscow ych system  

korespondencyjny.

P osady  I prace.

8.55,
I
tylko 

8.00. '13.10, 21.40,

K upno £ sprzeda*,)

NIEBYWAŁA
OKAZJA!

DROGERJA jedna z n a j 
starszych w Fozniniu w cen 
truwa mis sta znakom icie pro- 
perująca, miljonowe obroty 

z pow odu rozw iązania spółki 
do sprzedania na bard.-.o do
godnych w arunkach. Ewen
tualnie przyjmę wspólnika. 
Zgłoszenia uprasza się po i : 
„broger;a  nr. 32 359* do 
Mura og oszeh „PAR*, P o 
znań, ul. Fr. R atajczaka 8.

24 5

P^isharmcmium t rc-je-
® sliam i i bez, silny w to
nie. dębowe i orzechowe 
sprzedam. Gsrraada, Zborow
skich 16. ‘>393

u-i resorach dla 
jedne':o  konia używany 

zakupi Ska Akcyjna dla 
przemysłu budowlanego Lwów 
>>!. P o ‘--'Cł!ero 1. 58. 2439

Państwowa

© sotaa lepsza po zakuje 
obowiązku do zarządu 
domu, rozumie się na kuchni, 

i'p. „Stefania1 50. do Admm. 
„Karjera Lwów * 2421

Siuro H iem czynon- 
•k ie ii Lw im , p lac  

Akadem icki 3, poleca i 
umieszcza nauczycielki, in- 
ilruktorów. Francuski, Niem- 
- i, bony Polki, nianie, służą
ce do wszystkiego, kucharki, 

uebarzy, lokai, rozm aitą 
służbę, oficjalistów gospo
darczych, lasowych, leśnicze
go z wyższą szkoła lasową.

2443

g ^ a n n a  ste .otypiMka pi- 
sząca biegle na  maszyn 6 

potrzebna, zgłoszenia pisemne 
przyjm uje Spółka Akc. d a  
prz inysłubudow lanego Lwów 
Potockiego 1. 58. 2440

O o s z - u k u j ę  fachowej n  - 
*  uczyiielki jak o  wycho
wu wczyi.i dla 2 dzieci (5 i 
10 lat) od 1. w rześnia br. Po
czątki gry n a  fortepianie 
went. hebrajskiego pożąda

ne. W arunki bardzo korzystne. 
Dr. Weissmann Łopa»yn. 2442

w CHORZOWIE, Górny Śląsk
Produkufe azotniak (wapno azotowe, 
Kalstickstuff) o zawartości 18-2G°|0 azotu.

Cena wynosi obecnie 1,400 mk., za kiloprocent azotu 
loco graniczna stacja Górnego Śląska bez worków.

Fabryka dostarcza azotniak tylko w ładunkach ca- 
łowagonowych a  zapłata następuje z góry w kasie fa
brycznej lub w Banku Małopolskim w Krakowie i jego 
Filjach. Wysyłkę uskutecznia się na rachunek i ryzyko 
kupującego.

Fabryka gwarantuje zawartość azotu, a kupującemu 
przysługuje prawo sprawdzenia tej gwarancji w stacjach 
kontrolnych w Dubłanach, Krakowie, Poznaniu i War
szawie.

Wszelkich porad w sprawie stosowania azotniaku 
udziela stacja chemiczco-rolnicza w Dubłanach i Biuro 
porad przy Towarzystwie Gospodarskim we Lwowie 
Kopernika 20. 2418

| fu p ię  instrum ent m iern i-1 
■V  czy. repetecyjny z do-, 
kładnością ł  minuty !ub do- j 
kładniejszy. Zgłoszenia na
tychm iast, M urarska 26.

?414;|

4 w agony si n i  dobrego| 
zakupi Spółka Akcyjna! 

dia P rzem yślu budow lanjgoj] 
dawniej Jan Lewiński, Poto 
ckiego 1. 58. Lwów. 9438 j!

(wejście z frontu

F e l i k s  O a B i e i ń s k i
w ykonuj»

szyldy, reklamy, napisy
Dział lakierniczy — Lw ów  B oim ów  4,

352

tió£ni%

gjSta gii.ina.ejum prywa- 
lnem we Lwowie obej

mę obowiązki. Zgłoszenia 
Adnmni.tracjapod „prywatny*.

2426

NAJW IĘKSZY W t BÓR
w Poznańskim  i na Pom orza: udbr 
rycersKich, m ajątkłw  zlem sk u- 
gospodarstw, iafcryk, tarlaków, 
teąfeld, zakładów przemysłowo-i 
handlowych wttl i kamienic po
siada na spraed ij „l-OlfiCNA" 

'i or-Jń. Szeroka tli Teiel 2^1 
3069

l y to w ypożyczy  wózek 
dziecinny, bard i o i o- 

r/.ądny ze zdrowego dziecka 
zn gotówkę, prow ianty lub 
cukier. Zgłoszenia do aditi - 
ttislracjł K arjera Lwow. pod 
„Wózek* 2231

i,Bepartam enł VII. Inltemlaniupy Minister Kiwa 
S praw  W o jsk ow ych  rozp isu je  n in iejszym

K O R K U R S

y n iew ażn ia  s ię  zgu
b o n ą  kart? odrdszónta 

służby w orkow e; . ns 1 rok, 
Kazimierza Sto ałow skieso

2445

na dostawę większej ilości k nżu chśw  w zrtew n i- 
czych- keżuazlrów  k aK a le ”yjsk ich  i w yp ra 
w ionych sk ó r ba ran ich  z lerm :nero wnoszen a 
ofert dc 21. s ie rpn ia  1922 r. Oferty osiempiow m : 
zawierać m ają ceny jednostkow e, tygodniową (miesięczną) 
produkcję i termin rozpoczęcia dostawy. Oferty składać 
należy w R ae rac it zakupów  Komisii M undurowej Depar
tam entu ViI ict. M. S wO’sk. ebea Naiewki 4. w kop Il
iach opieczętowanych z napisem -O ferta na kożuchy ad. 
L. D, 1. 63332/22. K. M. V. — Szczegółowych informacu 
udz ela Referat Zakupów Komis.i Mundurowej w godzi
nach urzędow ych od 13-15 • 72‘T

p r z y j m ę  inteligentnaj]
młodszą panieuzę r a j  

stancję. Opieka pewna, forte- 
pian w dom u. Zgłoszenia y odlf 
„E. P .“ do Ąditiin „ h u rie ia j 
Lwów, “ 2441,

G O N T Y s ta it na składzie posia
da >'sprzedaje tanio w 
buntach lub na kopy 

firma • * 3 2
jtlR*:LMn«» Lw ów  Z yb lik iew ioza , 94 I. p.
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